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Wydział krajowy przygotował projekt usta- 
Y budowniczej dla miast i miaste- 
"zek z wyjątkiem Krakowa i Lwowa. Ułożenie 
takiej ustawy dla tak obszernego kraju musiało 
podlegać wielkim trudnościom, bo należało u- 
Względnić najrozmaitsze stosunki, aby ustawa 
ale Stała się za trudną do wykonania, i nie zbyt 
silnie sprzeciwiała się nawyknieniom ludności. 
ojekt też jest zestawieniem obowiązujących 
sł lsów z dodaniem tych, które ze względu na 
„czpieczeństwo zdrowia i mienia powszechnie ja- 
i potrzebne uznanemi zostały. W zestawieniu 
wiązujących przepisów nader pożyteczną stro- 
ii projektu jest dokładne określenie czyn- 
pei a otrzymania konsensu do budowy po- 
nogej A „A Przepisanie terminu, w jakim czyn- 
ska odbyć się mają; gdyż tak zwierzchności 
Rze, jako też i prywatne strony z łatwością 
| swe prawa i obowiązki, więc znana o- 
; onte w tych sprawach niedbałość masi ustać, 
e strony nie będą narażone na straty, jakie po- 
œz% w skutek rozmaitych zwłok w załatwieniu 
b żądań. Dążnością projektu jest porządne za- 
udowanie nowych miast i miasteczek, i to ile 
możności z ogniotrwałego materjału; słusznie je- 
Anak pozwala projekt, aby na Odleglejszych uli- 
cach i przedmieściach, gdzie domy oddzielone są 
Ziedzińcami, placami lub drzewami, budowano 
*Kże i z materjału nieogniotrwałego. Oznacze- 
ale części miasta, w których takie budowle są 
opuszczalne, pozostawiono Radzie gminnej. 
x Niepodobna przytaczać wszystkich przepi- 
w, bo jest jch tyle, co paragrafów. Z przyje- 
» ością konstatnjemy, że projekt zawiera także 
aj PiS, aby facjaty domów frontowych zgadzały 
z sadami dobrego smaku, i pomalowane 


Nędza na Rusi. 


akreślił 
Dr. H. Jasieński. 


I. Chiop ruski. 


(Ciąg dalszy). 

Więc dalej do rzeczy: 
i Sanu Rym obrazem objąć Ruś całą od Popradu 
Podobied, Zbrucz i Bukowinę jest prawie nie- 
We stony" & to tem bardziej, ileże miejsco- 
Siebie nki na tej połaci wielce się różnią od 
Wód w my przeto obszar mniejszy: od działa 
Spolicie p, o me aż po Zbrucz się ciągnący po- 
cznemi waj „awany z powiatami pogra- 
jedną trz j08 liczbie 25, a zatem więcej 
aard część kraju stanowiący, który 
Ozbierzmy 6 kę prawie stosunki i potrzeby 
kierankn tytycznie bez uprzedzeń w 
z najdrobniejszemi szczegółami. 
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iW ogóje ” . USkiego. Mieszkańcy miastowi 
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były kolorami nierażącemi, i dla wzroku nie- 
szkodliwemi. Równie przyjemne wrażenie sprawia 
przepis, aby zwierzchności na pustych placach 
gminnych urządzały plantacje, i gdzie się to mo- 
żliwem okaże, sadziły drzewa na placach i uli- 
cach obok chodników. Jakby to było dobrze, gdy- 
by jakąś czarodziejską sztuką przepisy te udało 
się natychmiast w życie wprowadzić!» Niestety 
dużo jeszcze wody upłynie, nim ów projekt sta- 
nie się ustawą, a cóż dopiero myśleć o pożyte- 
cznych jej skutkach! Ale krok ten naprzód zaw- 
sze uczynić należało. 

Niemniej zajął się Wydział krajowy sprawa- 
mi sanitarnemi kraju, i wygotował potrze- 
boe w tym względzie projekta i wnioski. Ważny 
też przedłoży wniosek w sprawie regulacji 
Sanu między Przemyślem a Składem Solnym 
na podstawie ostatniego, rewizyjnego zebrania 
stron konkurujących w Przemyślu i oświadczeń 
rządowych. A podobno jeszcze to nie koniec 
wszystkich prac Wydziału krajowego dla sejmu 
Zebierzmy to razem, a ujrzymy podziwienia go- 
dną czynność i staraność tak prezesa Wydziału, 
p. Pietruskiego, jak i członków i urzędników 
Wydziału. 

Według Nowej Pressy sesja sejmowa 
trwać ma od 9. do 23. kwietnia. Półurzędowy 
komunikat jednak donosi : „Jak wiadomo, sejmy 
zaraz po tygodniu wiclkanocnym się zbiorą. 
Wszelako sejmowi dolno-austrjackiemu będzie 
zapewne pozwolone więcej czasu jak trzy lub 
cztery tygodnie, gdyż oprócz ustawy budowni- 
czej dła miasta Wiednia i dla prowincji, której 
załatwienie rychłe jest bardzo pożądanem, spo- 
dziewany jest oraz arcyważny wniosek w spra- 
wie nawodnienia nizin rzeki Morawy (March- 
feld), do którego plany wraz z obszernemi obli- 
czeniami są już gotowe ; a oprócz tych projek- 
tów i wniosków inne jeszcze przyjdą na stół 
sejmu.* — Do Pester Lloyda donoszą z Wiednia 
d. 17. bm.: „Czy się Rada państwa i sejm wẹ- 
gierski jaż pierwszych dni czyli też dopiero oko- 
ło połowy maja zbiorą, jeszcze dzisiaj nic niema 
zdecydowanego ; pewnem tylko jest, że sesja de- 
legacyjna na wiosnę się nie odbędzie.* Zebraw- 
szy te dwa doniesienia widzimy, że coraz dobi- 
tniej sprawdza się nasze doniesienie, iż Rada 
państwa dopiero około 15. maja się zbierze, że 
zatem do tego dnia i sejmy przedlitawskie będą 
mogły obradować. 

Wszelako i to byłby czas zanadto krótki, 
zwłaszcza dla takich sejmów jak nasz, który jest 
nowy, a zatem musi  przedewszystkiem prze- 
prowadzić sprawdzenie wyborów, która to praca 
sama już dużo czasu zużyje, Głoszony zaś ter- 
min zwołania sejmów na 9. kwietnia bylby wca- 
le niestosowny dla Galicji. W tym dniu ruscy 
członkowie na Żaden sposób przybyć nie mogą. 
Dalekoby lepiej było, zwołać sejm nasz na 4. 
kwietnia, aby się dnia tego ukonstytuował i wy- 
brał komisje; wtedy ruscy posłowie podczas 
świąt swoich byliby zupełnie wolni, 

Na posiedzeniu klnbu postępowców 
Izby posłów z d. 16. b. m. odczytano uchwały 
klubów centrum i lewicy w sprawie wniosku 
Sturma, poczem przyjęto następujące oświad- 
czenie dr. Koppa: „Klub postępowy widzi z do- 
niesienia klubu lewicy, że klub ten nie uważa 
wniosku Sturmu za wchodzący w ramy spraw, 
które pod wspólne obrady należą. Mimo to go- 


We Lwowie, Wtorek 


nie doszło, zastrzega sobie klub postępowy, że 
wniosek ów samoistnie w Izbie postawi.* Dalej 
idący wniosek p. Walterskirchena, aby przystą- 
pić do zdania klubu lewicy, i dlatego wniosek 
Sturma wprost postawić na najbliższem posiedze- 
niu Izby, został po długiej a żywej rozprawie 
odrzucony. Po przyjęciu wniosku Koppa przez 
klub postępowy sprawa stanęła tak, Że. walna 
konferencja centralistów w niedziele „odbyć się 
musi, i że jeśli się udbędzie, to fiona 
może nie będą działać na własuą ręka 
Uchwałę swoją klub postępowy zakomuniko- 
wał natychmiast klubom centrum i lewicy. Klub 
lewicy jeszcze wieczór d. 16. zebrał się na na- 
radę, na której rozmaite odzywały się głosy. To, 
że skoro postępowcy bądź cobądź Chcą postawić 
wniosek Sturma w Izbie, więc konferencja jest 
zbyteczną; — to znowu, Że na konferencji obja- 
wią się wszelkie zapatrywania. i tudność będzie 
sobie mogła sąd nrobić, więc należy» odbyć kon- 
ferencję; — to, że skoro się MU Se kon- 
ferencję, konsekwentnie trzeba zgófgić się na od- 
bycie jej w niedzielę; to, że ndleży odrzucić 
wszelką wspólność, wszelką solidarność z postę- 
powcami; to że uchwalono odbyć konferencję tyl- 
ko dla dyskusji, ale nie dla powzięcia uchwał. 
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istotnego polepszenia. Inny znowu był wniosek, 
aby komisja, którą się do spraw ugodowych wy 
bierze, naradzała się także nad pytaniem, czy 
nie należałoby zarazem zmienić skład delegacyj. 
Przed walną konferencją miał się jeszcze o go: 
dzinie 10. zebrać klub postępowy. `. 

W obozie ministerjalnym ciągle jeszcze på- 
nuje trwoga. Uchylono usunięcie Się JUZ teraz 
postępowców odresztyobozu centralistycznego, przy- 
stawszy na zebranie się konferencji stronnictwa, 
ale możliwość odstępstwa postępowców wcale je- 
szcze nie jest zażegnaną. Że wniosek  5turma 
jest tylko fintą, a nie celem, to rzecz pewna, 
gdyż choćby go cała Rada państwa przyjęła, to 
odrzucą go Węgrzy, co też Pester Lloyd i Hon 
z góry zapowiadają, zarzucając oraz centralistom 
poprostu wichrzycielstwo. 
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Jedną z komedji najczęściej odegrywanych 
Ww Mlnicikisjest kómeqja uczuć wiernopoddańczych, 
którą jakby na komendę dzwonka reżysera przed 
stawiają w licznych adresach ze wszystkich ką- 
tów i kącików państwa, pisanych na jedną mo- 
dłę, i wysyłanych do Petersburga. Na co się ta 
komedja adresowa przydała, trudno jest odga- 


P, Tomaszczuk wykazał, że gdyby wniosek Stur- |dnąć, nie przynosi ona bowiem żadnego realnego 


ma dostał stę wprost do Izby, to trzebaby wy- 
brać komisję, i potem przed Izbę wytoczyć roz- 
terkę zdań; byłoby to zamanifestowaniem, że 
istotnego stronnictwa centralistycznego niemasz, 
tylko są pojedyncze, sprzeczne z sobą frakcje ; 
lepiej więć Sprawę w łonie stronnictwa załatwić, 
i przeto należy zaprosić oraz klub centrum, a 
przynajmnićj Jego prezesa, a prezesa swego (Herb- 
sta) umocować do zniesienia się z prezesami re- 
szty klubów centralistycznych. Herbst oświad- 


ożytku, wytłumaczyć ją chyba można tą potrze- 
ha kotyzeje która go w braku rzeczywistego 
oparcia prowadzi do szukania złudnych funda- 
mentów. Gdy despota nie jest łudzony, sam SIĘ 
jłudzi, rozkazująe kochać się i poświęcać dla sie- 
bie życie i mienie poddanych. Nikt też tym Wy- 
nurzeniom oprzeć się nie może, następuje Więć 
Śmieszna gra, w której nikt nie jest oszukanym, 
bo car chce być ładzonym, a poddani go chętnie 
łudzą  Jestto systemat nieodłączny od' despoty- 


czył, że nie pozostaje nie innego jak przyjąć pro” ,zmu, i praktykowany od tak dawna, jak istnieje 
pozycję postępowców, i zebrać się w niedzielę imperium carów. Polska rozumie się nie jest wy- 


na naradę, ale z prezesami klubów porozumieć |łączoną od tej komedji 


się tylko ustnie. Co też przyjęto. 

Tę uchwałę klubu lewicy przyjęli postępow- 
cy z urąganiem. Deutsche Zig, oświadcza im, że 
lewica wcale nie z sympatji dla postępowców 
lub dla ich wniosku zgodziła się na propozycję 
Koppa, przez postępowców przyjętą, ale obawia- 
jac się ludności. Dnia 17. odbyła się narada klu- 
bu centrum, który pierwotnie odrzucił był myśl 
zwołania walnej konferencji stronnictwa do wnio- 
sku Sturma. i uchwalono 35 głosami przeciw 5 
(Dalmatyńców i p. Ladenburga) obesłać konfe- 
rencję; szczegóły tej narady nie są wiadome. 
Poczem zeszli się prezesi klubów centralisty- 
cznych i uchwali następujące zaproszenie: „Jutro 
w niedzielę o godz. 11. przed poładniem odbę- 
dzie się rozprawa (Verhandlug)' stronnictwa cen 
tralistycznego do obrad nad wnioskiem p. Stur- 
ma. (Podp.) Coronini (postępowcy), Herbst (le- 
wica), Eichhoff (centrum), Janowski (Russcy).* 
Zaproszenie to rozesłano do wszystkich człon- 
ków powyższych czterech klubów, tudzież do de- 
mokratów, do p. Schónerera (dopiero co pono- 
wnie wybranego) i p. hr. Mieroszowskiego 

Pisząc to nie mamy jeszcze żadnych wiado- 
mości o przebiegu konferencji centralistów. Obie- 
gają tylko pogłoski różne. I tak np. w klubie 
lewicy podniesiono, czy w razie odrzucenia Wnio- 
sku Sturma przez konferencję, nie należałoby 
podjąć na nowo jako wniosek ewentualny, da- 
wny wniosek pp. Fuxa i Heilsberga, aby Izba 


tów jest wniosek peddać pod wstępną naradę cała, a nie grupy krajowe wybierały członków 


stronnictwa, jeżeli walne zebranie stronnictwa w 
w niedzielę d. 18. bm. się zbierze. W razie je- 
dnak gdyby to zebranie w niedzielę do skutku 


buł; ztąd też tak sprzeczne zdania i liche usta- 
wy. By zatem nie popaść w ostateczność, trzeba 
oparłszy się na pewnych danych kroczyć średnią 
drogą. Chłop ruski jest przeważnie temperamen- 
tu melancholicznego, ma wszystkie zalety i wady 
niecywilizowanego człowieka Słowianina, jest 
powolny, dumający swą dumkę. Od czasu niewoli 
finansowej stoi ogół ten na niższy m sto- 
pniu oświaty niźlin. p. przed laty 
dwudziestu. Pokolenia dorastające są w o- 
góle głupsze i pod każdym względem gorsze ni- 
li poprzednie. 

Zanim przystąpię do poszczególnej charakte 
rystyki chłopa podolskiego pozwolę sobie tu na 
tem miejscu sprostować dwa błędne zdania roz- 
powszechnione o ruskiej ludności wiejskiej. Ogół 
ludności miastowej przedstawia sobie gromadę 
na Rusi 1) jako w bezustannym sporze z dwo- 
rem będącą; 2) jako podbechtaną moskalofilskiemi 
intrygami i skutkiem tego grawitującą do caratu. 
Otóż obydwa te zdania są co najmniej mylne, a 
polegają jedynie na pojedyńczych częstokroć ten- 
dencyjnie przekręconych faktach. 


W stosunku dworu z gromadą ruską rozró- 
żnić należy gatunek czyli jakość dworu. Nie prze- 
sądzając sprawy, o której w rozdziale pod tytu- 
łem „pan* obszernie się rozpiszemy, zaznaczamy 
obecnie nawiasowo, że dwory na Podolu zamie- 
szkałe są przez właścicieli lub dzierżawców Po- 
laków, czyli przez tak zwaną szlachtę polską, i 
przez żywioł innoplemienny, innowierczy, czyli 
naleciały. Otóż perjod regulacji serwitutowej był 
kamieniem probierczym na Podolu, i zalicza się 
do czasów wyjątkowych; mimo to regnlacja ser- 
witutów w */,, częściach poszła zupełnie gładko, 
w jo Części zaś, trafiały się uparte spory, czyn- 
ny opór, czasami ekscesa itp. anomalne wypadki. 
Jeżli zważymy, że w tej /,, mieści się połowa 
agitacji niesumiennej, tak zwanej diakowskiej, to 
zostaje */,,0 Sporu rzeczywistego, Z tego ułamku 
przypada prawie cała liczba na dwory niepolskie. 

Obecnie po dokonanej regulacji serwitutów, 
nawet w miejscowościach agitacją polityczną ru- 
ską podminowanych, nie ma sporu Żadnego mię- 
dzy dworem a gromadą, jeśli ten dwór reprezen- 
towanym jest przez „szlachtę polską“. Szlachta 


jak każda do niedawna uprzywilejona kasta, ma 


obok zalet, tysiące a tysiące błędów nawet szko- 
dliwych krajowi i rozwojowi spółecznemu, lecz 
śmiało rzecz można, że w stosunku do chłopa 
ruskiego postępuje sobie uczciwie, honorowo, a 
nawet ofiarnie. Chłop zaś naodwrót mimo bar- 
dzo mnogich i wcale niehonorowych wad, ma tę 
zaletę, iż jest powolnym dla dworu szlacheckie- 
go. Gdyby nie namiętności polityczne, a raczej 
podjudzanie gmin pod tym tytułem, nie byłoby 


pod socjalnym względem spokojniejszego bytujak'tlicy piec wielki do pieczywa z przypieckiem i rośnie, potem pasie gesi, 


do delegacyj wspólnych. Ale sami pp. Fax i 
Heilsberg przeciw temu wystąpili, nabywszy 
przekonania, że nie doszłoby się tą drogą do 


na Podolu między ruską gminą a szlachtą pol- 
ską. Wybryków zaś dworów, zamieszkałych przez 
innoplemieńców, jak spory i procesa między gmi- 
nami, niech nikt nie kładzie ua karb polski, 5% 
to bowiem następstwa systemu rządowego, i WJ- 
niki dzisiejszych przeobrażeń, 

„. Drugie zdanie nie mniej rozpowszechnione, 
jakoby chłopi ruscy podbechtani moskalofilskiem! 
intrygami grawitowali do caratu, jest równieź 
nieprawdziwe. Najistotniejszą jest rzeczą, że 
chłop ruski nie ma żadnego zdania politycznego; 
żadnej zasady państwowej. Chłop bę- 
dzie się bić tak dobrze za cesarza austijackie- 
go, jak za króla polskiego, lub cara ruskiego 
Kto go wcieli do szeregu, wciśnie mu karabin do 
ręki, ten jego władcą. Ale naodwrót, chłop nie 
powstanie by ratować państwo austrjackie. kró- 
lestwo polskie, lub carat moskiewski, On nie 
chce przewrotu, on nie chce nabytku praw, on 
nic nie chce — on chce jeść i spocząć. 
Trafia się wprawdzie tu i ówdzie, gdzie świeżo 
upieczony popik, przyszedłszy na administrację 
z głową najeżoną chełmszczyzną, próbuje carolu- 
bnej propagandy, trafia się, że kilku wartogło- 
wów bezmyślnie sławią cara rublami słynącego, 
lecz wszystkie te wybryki, acz na skarcenie za- 
sługujące, Żadnej a żadnej nie mają doniosłości. 
Propaganda ta wyszumi wraz z wódką, równo- 
cześnie zadawaną. 

A teraz przystąpmy do poszczególnego opisu 
chłopa ruskiego. 

Jeżli charakteryzujemy jakikolwiek jednoli- 
ty ogół bądź kastę, bądź kategorję ludzi, bądź 
klasę społeczną, toć przecież nie wydobędziemy 
wyjątków i ostateczności, i wedle tej modły nie 0- 
piszemy ogólu; jeno weźmiemy pewne przecięcie 
średnie, zwykłe, codzienne, i postawimy własność 
przecięcia jako własność całości. Powieści, dra- 
mata, poezje są dlatego statystyce wręcz przeci- 
wne. Mówiąc tedy o chłopie ruskim, mamy prze- 
ciętny ogół na oku. 

Wyobraźmy sobie niską kurną lepiankę, zbu- 
dowaną z czterech niezawsze pionowych słupów. 
i z kołów w ścianie gliną i slomą oplecionych, 
z dziurą w sieniach, przez którą dym spokojnie 
pod dachem się ścieli — dodajmy dach słomian- 
ny o lekkich częstokroć wierzbowych Kkrokiew- 
kach, jedno okieneczko o czterech szybkach na 
piędź szerokich w izbie, a jedną dziurę okrągłą, 
szmatą zapchaną w komorze, drzwi wewnętrzne 
z wystającym kołkiem zamiast klamki, drzwi 
wchodowe niezeszparowane z zasuwą wewnątrz, 
a mamy obraz wiejskiej chaty. Obok chaty chle- 
wek błotem obrzucony, obok chlewka stodółka 
pierwotna, samorodna, dziurawa — oto obejście. 

Wewnątrz na lewo przy drzwiach w świe- 


, i nigdy nie była od niej 
wyłączoną. Potrzeba było złej wiary, ażeby 8- 
dresa, do których Moskale zmuszają Polaków 
przypisać skargom emigracji zagranicą na ucisk 
moskiewski, Czyż Przegląd Lwowski pragnie, a- 
żeby Polacy zagranicą będący, -zamiast odchyla- 
nia zasłon z rzeczywistego położenia kraju, po- 
magali Moskalom do przedstawiania go jako zu- 
pełnie zadawalniającego? — Wątpimy. Pocóż 
więc przepisywać to, co jest wynikiem systemu 
rządowego przyczynom, niemającym żadnego związ- 
ku z tym systemem? Adresa, z Polski podpisy- 
wane, są pod groźbą najstraszniejszej odpowie- 
dzialności. Nikt też do nich Żadnej innej wagi 
przywiązywać nie może oprócz tej, iż są one wy 
razem dążeń polityki rządowej. Dążność tę naj- 
dokładniej wyraził adres, który nakazano podpi- 
sać profesorom uniwersytetu warszawskiego. Ma 
on barwę zupełnie panslawistyczną. i jest doku- 
mentem, który jeszcze raz dowodzi, iż idea zje- 
dnoczenia Słowian w tej formie, w jakiej ją przed- 
stawia Moskwa, a popierają Czechy, jest tylko 
narzędziem, służącem Moskwie do nowych zabo- 
rów w świecie słowiańskim, a przez ten świat, 
wreszcie Europy. Z tego to względu podajemy tu 
adres ten dosłownie, odkładając dla braku miej- 
sca wiadomości o nowych rewolucyjnych agita- 
cjach w caracie do następnego numeru. 

Adres uniwersytetu warszawskiego brzmi: 

„Najmiłościwszy monarcho | 

„Cesarski uniwersytet warszawski, powoła- 
ny do życia przez Wasze Słowo monarsze, na 
zasadzie idei pokojowej zjednoczenia słowiańskie- 
go na gruncie prawdziwej nauki, ma siebie za 
szczęśliwego, że może przyłączyć swój głos do 


próżnią w środku. Ža piecem obok ściany wielki 
zapiecek. Zapiecek ten to najgłówniejsza część 
chaty. Tam dzieci się bawią, tam starość spo- 
CZYWA, tam kuracja słabości się odbywa, tam 
skład, susznia ; jednem słowem wszelka działal- 
ność główna. Z sieni na lewo komora, a w niej 
zwyle próżno, lub skład sprzętów pierwotnych, 
naczynia lub zboża. 

Urządzenie chaty wcale nie wykwintne; 
wzdłuż ściany lewej, w jednej linii z piecem, 


ziemię, spojonych deską. Na tem wiązka słomy, 
płachta zgrzebna i dwoje poduszek z nieskuba- 
nego pierza. Nad łóżkiem banty, a na baniach 
sierdak i kożuch zawieszony. Wzdłuż dwóch wol- 
nych ścian wązkie ławki; a na środku skrzynia 
malowana czerwono łab' zielono; w skrzyni do- 
bytek cały: płótno, motki, przędziwo, chustki, 
rańtuch, pojas, Żółte buty diwocze, skórzana ka- 
letka, a w kaletce dziesięć groszy, Ot i po 
wszystkiem! Na ścianie święty Mikołaj, Matka 
Boska Poczajowska i Onufry św. olejno na płó- 
tnie, kupione na jarmarku z wielkiego zwoju od 
kramarza. Za obrazem ziele Święcone, a w ką- 
ciku przy drwiach półka z miskami i garnkami, 

Więcej nic niema. 

W chwlewie jedna bezroga, chuda, tak że 
bok do boku przypiera, para koni, o których sła- 
wny wydawca jeografii Galicji pisał, „eine Ab- 
art von Pferden die koniki heissen von denen 
der eine hajta, der andere wiśta genannt wird*, 
kilkoro owiec i u zamożniejszych krówka, wie- 
cznie bezmleczna, wiecznie jałowa, maści siwej 
z obtiuczonym rogiem, najeżoną sierścią, a toz- 
paczłiwym wzrokiem ku słońcu i paszy spozie- 
rającym. 

Przeciętny chłop ruski ma troje żyjących 
dzieci „buło i bilsze, buło szoś semero czy wo- 
śmero*, ale poumierały. Do dziewiątego, dziesią- 
tego roku chowa Się to przy domu bez kosztów. 
Latem, zimą zgrzebna koszulka, krajkę wysoko 
przepasana (około bioder opasać niepodobień- 
stwem, bo u dzieci brzuchy mą bardzo wielkie). 
Chodzi to boso w śniegu, w błocie, grzeje się na 
przypiecku, jada barszcz i ehleb razowy, a jak 
zachoruje, to kupują rodzice płótno na pośmier- 
tną koszulę, kupują zaścieżkę, bo dziecko umrze 
z pewnością. W ogóle chłop nie choruje, a jak 
zachoruje, to umiera. W biedniejszych chatach 
ledwo jedno się wychowa dziecię, wdowy zaś lub 
służebnice starają Się przezimować dziecię we 
dworze. Po dziś dzień w kachni, piekarni i w 
podobnych zaułkach dworów polskich chowa się 
po kilkoro dzieci przez zimę za piecem, bez pre- 
tensyj, a często bez wiedzy „pand“. Chowa się, 


potem pogania bydło u 
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tuż obok niego niby piec ogrzewalny z wielką 


łoże małżeńskie, o czterech słupkach wbitych | 
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przy ul, Sobieskiego l. 12. (dawniej powa al. I. 201) i 
ajoncja dzien. W. iątkowakiego, ul. Hetmańska 19 
(i handel papieru A. Dulskiej). Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Cazety Nar.“ ajenoja p. 
Adama, Correfour de ła Croix, Roage 3. 

ratę zań p. pułkownik Raczkowski, bory Pol 
souniere 38. W WIEDNIU pp. Haaseustein ot oslos 
nr. 10 Walifischgasse, A. Oppelik Stadt, Stubenbes 


2, Rotter et Cm. I. mergaso6 18 i (. L: Dauke, et 
m. 1. Marimilianatracse 8. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Haasansteis ut Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują sig za opłatą 6 egatów, 
od miejsca objętości jeduego wiersza drobnym drù- 
kiem. Listy foki acyjne nieopieczętnowano als 
ulegają frankowauiu  Manuskrypt« drobue nie 
zwracają się, lecz bywają niszczone. 


tych pełuych zapału krzyków, jakie w obecnym, 
wielkiej doniosłości czasie rozlegają się ze wszyst- 
kich stron wielkiego cesarstwa ruskiego. Rozle- 
gają się oue jako odpowiedź na Wasze, Najja- 
niejszy Panie, pełne uąłości i prawdziwie chrze- 
Ściańskie usiłewau! |, zmierzające do. zabezpie- 
nia, za wspaniziom, ym przykładem Waszych 
pajjaśniejszych przostuw. opartych na ludzkości 
praw naszych hraci południowo-słowiańskich, cier- 
piących od wielu już wieków pod jarzmem fana- 
tyzmu i barbarzyństwa muaułmańskiego. W imig 
tej świętej idei, my, reprezentanci uauki uniwer- 
syteckiej na kresach nadwiślańskich, nauki, na- 


cechowanej w obecnym czasie szczerą dążnością 
do wprowadzenia światła prawdy historycznej do 
skażonej nieprawdą dziedziny interesów ogólno- 
słowiańskich, gotowi jesteśmy ponieść wszelkie 
ofiary, jakich Wam, Najmiłościwszy monarcho, 
spodoba się zażądać od nas. Szczęśliwi jesteśmy 
z tego, że na równi z innemi uniwersytetami ra- 
skiemi, móżemy ze czcią przyłączyć się do rze- 
szy Waszych wdzięcznych i wiernych poddanych, 
którzy silnym 1 niewziuszonym murem otaczają 
swego ubóstwianego monarchę i dobroczyńcę.* 


Wystawa we Lwowie. 


W miesiącu wrześniu b. r. odbędzie się 
rolniczo-przemysłowa wystawa we Lwowie, 
Inicjatywa wyszła od Rady ogólnej Towarzy- 
stwa gospodarskiego, która na posiedzeniu Z 
d. 27. lutego 1875 uchwaliła, iż wystawa 
ma się odbyć nie później, jak w.1877 roku. 
Jak każdy wyższą myślą nacechowany z8- 
miar, tak też i wystawa, lwowska spotkała 
się z, różnemi zarzutami, były one już, to 
zasadnicze, bo potępiające w ogólę „wszystkie 
wystawy, już też formalne, bo. odnoszące się 
albo do czasu, w którym wystawa iwowgka 
otwartą być ma, albo do obecnego położenia 
kraju, który nie ma co wystawiać, to jest 
nie ma się czem pochwalić i światu zaimpo- 
nować. O takie zarzuty nigdy nie było tru- 
dno, zwłaszcza gdy przez to nadarzyła się 
sposobność postawienia się na  piedestaly 
przewidującej i ostrzegającej mądrości. Gdy 
jednak zarzuty te pojawiły się głównie wte- 
dy, gdy wystawa stanowczo już została po- 
stanowioną, tak, że cofnięcie się byłoby nie- 
możliwem, to, na dnie owych zarzutów mo- 
żnaby się spotkać z naszym kiefem ga- 
licyjskim, „sprzeciwiający m się wszelkjemu 
energiczniejszemu  poruszeniu i pracęwitej 
czynności. Najlepszą i najskuteczniejszą na 
takie zarzuty odpowiedzią jest spokojne a 
wytrwałe dążenie do wytkniętego celu; tą 
drogą też pójdzie komitet wystawy, jak to z 
jego dotychczasowego postępowania łatwo 
wnosić mnożemy. Zbijanie tych zarzutów i 
wojowauie z niemi, nie jest też naszym za- 
miarem, pragniemy tylko czytelnikom naszym 
przedstawić cel i dążność wystawy, z Ió- 
żnych bowiem zdań i sądów o niej rozpo- 
wszechnianych, spostrzegamy, że myśl któta 


[pługś, sprytniejszy idzie do kredensn, taniej śpry- 
tny na podparobka, krępy zaś na chłopca stajen- 
nego; i już byt jego zapewniony : zostanie pa- 
robkiem, ożeni się.i pcha biedę dalej. 

Dzieci to bogactwo chłopa — niemi się do- 
Bi fortuny. Zwykle mawiają sąsiedzi o gospo- 


darzu, którego dzieci są niesforne: „Na szczo 
win je wypłekau, ii szczoż*win sia nyme doro- 
byt?“ Dzieci pracują od-lat 12 do 15 zarówno z 
rodzicami, a czasem i więcej. Na folwark do ro- 
boty idzie chłopiec lub dziewka, na noe z końmi, 
do żniwa, do kartofel, jednem słowem wśzędzie, 
tylko nie na jarmark lub prażnik. Kożuszyna 24 
3 złr. i narzimę czoboty''za 2 złr. 50 'ct., "oto 
cała garderoba, Dziewczęta drożej kosztują, i pa- 
ciorki mampnia kupić mugi, i żółte baty i za- 
paskę, i wstążki, a nawet medalik na szyję; a 
drogie to rzeczy w chacie, która na sól gotówki 
nie ma. Obowiązkowe uczęszczanie! dzieci "db 
szkół i grzywny, za nieposłach ściągane, popsuły 
szyki włościanom, nie ma komu paść gęsi, ani 
owiec, nie ma komu poganiać. Ratują się więc 
jak mogą... lecz o tem... potem, przy oświacie, 

, Ponieważ właściwym celem niniejszej pracy, 
jest wykazanie nędzy ekonomicznej w kraju, 
przeto jest koniecznem obok skreślenia cech cha- 
rakterystycznych, stawiać liczby, na podstawie 
których następnie trzeba się będzie oblicząć. O- 
tóż do rzędu tych liczb rdzennych stawiam war- 
tość kapitalną gospodarswa przeciętnego na Rusi. 
Prawdziwie boję się wypowiedzieć | Wartość” ka- 
pitalna gospodarstwa chłopa przeciętnego na Rusi 
wraz z chatą, chlewem, bezrogą, zasiewem, sprzę- 
tem, rolą, krajką, kożuchem i wszelkim zasobem 
„sammt Sack und Pack“ równa się wartości np. 
fortepianu lub pary kólczyków bogdance ofiaro- 
wanych, lub stawce przy djabełku w Krakowie 
w pewnych sferach, lub wierzchowemu koniowi 
rotmistrza ułanów, jednem słowem reprezentuje 
kwotę 500 do 600 złr. w. a., czyli odpowiada 
rencie 25 do 30 złr. rocznie. Mnie się zdaje 
atoli, że to za wysokie przecięcie, postawiłem je- 
dnak takowe dlatego tylko, ponieważ fałszywy 
wstyd mnie ogarnia, chcąc pisać niższą cyfrę... 
a mimo to... . następnym rozdziale wykażę 
liczebnie, ile takie gospodarstwo chłopskie, czyli 
mówiąc językiem ekonomicznym : jak wysoko taka 
renta roczna jest opodatkowaną. 

__ Nie wadzi i to przytoczyć, że pablikując ni- 
niejszą rozprawkę, przygotowany jestem na za- 
rzuty wszelkie, Że zatem na każdą liczbę, na 
Ba, każde _twierdzenie poszczególne obowiązouję 
SIĘ dostarczyć dowodów — których niestety z 
różnych okolic aż nadto wiele cum nomine ct oo- 
gnomine rozbierałem. (C. d. n.) 


- ją natchnęła, nie zawsze należycie zrozumia- 
ną została. 

Według programu wystawy, celem jej 
jest przedstawienie rzeczywistego stanu kra- 
jowej produkcji rolniczej i przemysłowej, tu- | błonowskich. 
dzież danie sposobności do wyprowadzenia O ile nam wiadomo, nadchodzą do ko- 
wniosków, o ile uzyskane rezultaty odpowia- |mitetu liczne zgłoszenia; można więc spo- 
dają krajowym siłom produkcyjnym. Jeżeli|dziewać się powodzenia wystawy; od pracy 
produkcja rolnicza i przemysłowa ma być|i gorliwości ogółu będzie zaś zależało spo 
przedstawianą taką, jaką jest rzeczywiście, 
to nie ma potrzeby nadsyłania okazów nie- 
zwykle kosztownych i osobliwej piękności 
lecz takich, jakie się codziennie robią; okazy 
te winny jednakże odpowiadać wymogom, ja- 
kie w każdym razie stawiać wolno i należy, 
to jest powinny być obrobione sumiennie, 
starannie, i odpowiednio do celu do jakiego 
są przeznaczone. Nadzyłanie takich okazów 

a wystawę nie bedzie dla producentów na- 
zych ani zbyt kosztownem, 


pozwoleniem  jenerała komenderującego hr. 
Neipperga otrzymała bezpłatnie plac pod 
budynki, a mianowicie tak zwany ogród Ja- 


mierzony największy krajowi przyniosła po- 
żytek. 


pić tak zręcznie z parlamentem jak ongi Midhat 
Korespondencje „Graz. Nar.* 


Wiedeń d. 17. marca. 
(Y.) Ugoda węgierska ante porias — było- 
by więc może na czasie, żeby publicystyka pol- 
K ska w braku wszelkiej inicjatywy ze sfer po- 
ani trudnem, | sejskich, szczegółowiej nią się zajęła. Ugrupowa- 


wie przedłożeń konferencyjnych ? 


wtóry odroczył otwarcie parlamentu; 


mało nie zapomnieliśmy wspomnieć, — za|softów. Dziwna to jednak taktyka tego rządu, |rzek. Na przedwstępne roboty osuszenia mocza- 
który powinien znać charakter i usposobienie |rów nad rzekami Dniestru i Strwiąża położo- 
obywateli i wiedzieć, że jeśli dziś uwięzi 70, to|nych przeznaczono potrzebne wydatki. Podobnej 
jutro stanie 700, a pojutrze siedem i siedmdzie- |nieco regulacji oczekuje od lat niepamiętnych 
siąt tysięcy maikontentów. Bądź co bądź, poczuto | Prut i jego pobratymiee Czeremosz. Nad ich 
grozę sytuacji, i nazajutrz zerwano rokowania z | brzegami nie ma bagien i moczarów, ale są uro- 
Czarnogórcami, Demonstracja o tyle była dobrą, |dzajne ogrody, pola, pastwiska i doray włościań- 
że rząd zasłonił się nią i zrzucił z siebie odpo-|skie; otóż wody tych dwuch rzek zabierają w 
wiedzialności. Aby jednak pokazać przed kim|roku znaczne obszary najpiękniejszych i uro- 
należy, że się nie ulega presji rewolucjonistów, |dzajnych ogrodów , a biedni mieszkańcy muszą 
; Porta ma przedłożyć parlamentowi cały przebieg |swe domy zabierać i z życiem uciekać. 
żytkować wystawę tak, aby osiągnęła cel za- |rokowań i zażądać od niego dyrektywy tudzież kiej ruinie coraz bardziej ubożeją ; podatki z za- 
upoważnienia do ustępstw terytorjalnych. Cieka- | branych ogrodów przez długi czas opłacać muszą, 
wa rzecz — czy Edhem basza (jeśli do tego cza-|a ogrody stają się szutrowiskami lub korytami 
su zostanie na swem stanowisku) potrafi pôst- |rzek. 


Po ta- 


Na powyższe zniszczenie są narażone nastę- 


basza postąpił z Wielką Radą dywanu w spra-|pujące wsie nad Prutem położone: Szeparowce, 


Dziadkowce, Kujdance, Sopów, Kołomyja, Wer- 


Zdaje się jednak, iż nie czuje się zbyt na|biąż, Oskrzesince, Korolówka, Korniecz, Pererow 
siłach podołać temu zadaniu, bo oto już po raz|i Trościaniec, Matijowce , Zamulińce, Załucze 
raz 0odro-|nad Prutem, Siemakowce, Borszczów, Trojca, 
czono do soboty, a teraz znów cofnięto ten ter- |Chlibyczyn polny, Demycze, Zabżotów, Illińce, 
min i odroczono do poniedziałku. Być bardzo mo- |Ojeszków, Wołczkowce, Rudniki, Orelec, Widy- 
Że, że do tego czasu zajdą tn ważne zmiany, i|nów, Tuława, Uście, Karłów, Budyłów, Miku- 


lyż do roboty takiej, jaką dopiero co opi |nie stronnictw w Izbie poselskiej jest obcenie| przed parlamentem wystąpi nowy wielki wezyr. |lińce, Śniatyn, Kułaczyn, Przerwa i Zawale, a 


aliśmy, 
viązanym. 
Nie dając wystawie celu „popisu*, oka- 
zał komitet, że policzył się ze stosunkami 
kraju i uwzględnił smutne obecnie położe- 
nie produkcji, szczególniej przemysłowej ; 
zresztą musiał komitet żądać przedstawienia 
tylko rzeczywistej produkcji, jeżeli przez tę 
wystawę chce dać sposobność „do wypro- Za ugodą będą Z pewnością wotować: le- ] d | i ne | ʻi 
wadzenia wniosków, o ile uzyskane rezulta-|wica, centrum i russcy (81-+53-+14) razem w| CHĘCI rządu wycofania się z trudnej sytuacji, a 
ty odpowiadają krajowym siłom produkcyj-|liczbie 148; przeciw ugodzie postępowcy, demo 
nym.* Ten cel wystawy jest jej praktyczną, kraci i stronnictwo prawa (65-540) razem 
użyteczną i najważniejszą zaletą; na wy- 110 posłów. Otóż: przypuściwszy, że z dzikich 
ab > , (między tymi Schónerer, Mieroszowski) 2 przy- 
stawie bowiem otrzymamy podstawę do są-|łączy się do opozycji, a 3 wotować będzie z rzą-| nie 
du, czy produkcja krajowa korzysta ze|dem, więc pro będzie 151 głosów, contra 112.|ŚCI 
wszystkich sił kraju, a następnie do wyszu- Wa a dee, 45 iy poci roz- ine * ii) % Jietnat/wy niki 
: oki ; į | strz ezwarunkowo, poni z doliczeniem ; , A 
kie, TEV. i ki y Ai We, zy o i tychto urosłaby opozycja. (112--45) na 157 P . Delegaci czarnogórscy wyjeżdżają ztąd po- 
i J produkcji nadać nalezy. | sów, a więc o sześć głosów byłaby w większo-|jūtrze. 
Będzie to rachunkiem z samym sobą, obli-|sej wobec 151, które w najlepszym razie 
czeniem sił własnych, będzie środkiem pod- 
niesienia dobrobytu, tak bardzo obecnie pod-| wynikający z powyższych cyfer wskazuje jasno, 
upadłego. Wystawa, koncentrując na jednym |ż€ dla naszej delegacji nadeszła bardzo korzy- 
punkcie wszystko co robimy, porównywając 
z tem co robić możemy, a więc i powinni- 


każdy z nich i zawsze jest obo-|tego rodzaju, że przyjęcie lub odrzucenie ugody 
żależeć będzie od wotum delegacji polskiej. 


nie zczczym frasesem wyruszamy w pole, najle- 


Izba poselska z 310 posłów. wać opinię publiczną do tego, że działa ostrożnie 


obozy: na lewicę liczącą 81 członków, centrum 
58 zł, russkich 14 czł., postępowców 65, ko- 


demokratów 5 i dzikich 5 członków. 


nie będzie w stanie, bo się stoczy po spadzisto- 


sić znaczniejsze koncesje. Jednak ażeby skute- | Cettyni. 


cznie działać można. należy działać wedle pro- 


Czy nim będzie Midhat basza — nie wiem, ale|dalej w górę po nad Czeremosz, Załucze nad 
Że |wątpię: rząd zapewne nie zechce skoku gwałto- | Czeremoszem, Kniaże, 
wanego robić i może uzna za stosowne utworzyć | Popielniki, Rybno i Kuty po stronie galicyjskiej 
piej zdołają udowodnić cyfry. Obecnie składa się | przejściowy gabinet, aby w ten sposób przygoto- | oprócz Bukowiny. 


Drahasymow, Tuczapy, 


Otóż tu nie uchodzi potrzeba osuszenia ale 


Wedle stronnictw dzieli się ona na następującej! po dojrzałym namyśle. Już teraz widać ślady |regulacji: to jest sprostowania, zwężenia i zgłę- 
tej taktyki. Dziennikom urzędowym polecono za» |bienia koryta, zakładania tam niemniej oddziel- 
wiadomić publiczność, że parlamentowi zostaną |nego prowadzenia młynówek wspólnym kosztem 
ło polskie 45 czł, stronnictwo prawa 40 czł.,| przedłożone dokumenta, mające usprawiedliwić | dotyczących posiadaczy młynów na Prucie, gdyż 
wydalenie Midhata. Przypuszczam, że do tego |pojedynczo każdy właściciel z osobna naraża się 
nie przyjdzie, ale samo usiłowanie dowodzi raz|na znaczne wydatki. 


Osuszenie tu niepotrzebne ale zabezpiecze- 


powtóre — konieczności rachowania się z opinią |nie najżyźniejszych ogrodów, które woda już 
publiczną. A to przecież wiele znaczy, — jest to |zwykle zasiane a często już prawie przed zbio- 
niemały postęp w życiu narodu. Sułtan raz przy- |rem bez litości zabiera, i spławia do Czarnego 
znawszy kompetencję parlamentu, już się cofnąć | morza. 


Biedny lud musi rozbierać chałupy i z miej- 


na której go czeka gilotyna i albo system |sca praojców przewlekać je na inne a czasem i 
albo rewolucja wszechwiadnie za- | odludne miejsca. Tym sposobem coraz więcej u 


bożeje i na nędzę schodzi. 
Przytaczam tu kilka antentycznych przy- 
kładów, które podczas pomiaru katastralnego 


W seraskieracie odbyła się wczoraj wielka |jak najdokładniej sprawdziłem, a to według map 
miałoby ministerstwo do dyspozycji. Fakt ten|Tada ministrów, na której roztrząsano projekt|z r. 1824. Tak np. w gminie Borszczów, powiat 
wznowienia planu operacyjnego Omera  baszy : | śniatyński 
ośmdziesięciu batalionami opasać Czarnogórę i|1858 8 domów a 15 morgów 7900 sążni ogro- 
stna chwila, w której może dla kraju wymu. | marszem kolumn ściśniętych zdusić pająka w|dów a od roku 1855 do roku 1876 9 domów a 


zabrała woda od r. 1824 do roku 


11 morgów 1400L] sążni ogrodów a więc w prze- 


W tym celu proponowano wycofać z pod|ciągu 53 lat 17 domów i27 morgów 590(] sążni 


śmy, pobudzi ogół do rozwoju produkcyjnej|gramu wprzódy ułożonego, a nie czekać żeby|granic czarnogórskich i te resztki dawnego woj-|ogrodów a na tej przestrzeni pozostał tylko szu 


racy, i przysłuży się niezmiernie krajowi, | wypadki niespodzianie zaskoczyły. Prelekcje o , A A , l 
E tt fe: woki mu Bailithe pozostawieniu sobie aż do ostatniej chwlili zu-| paniką, a zastąpieć go całkiem świeżemi bata 
darów jakiemi o Opatrzność obdarzyła, i pełnej swobody działania, mogą oddać usługi | 

' Ad. 8 p debat Tn y , teorji „o podporządkowaniu”, jednak istotnych in- 
dopomagając mu do podźwignięcia się - sku- |teresów kraju naszego nie przestrzegają one z 
tecznego usuwania tych przeszkód, jakie czę- | pewnością. W każdym razie, jeżeliby delegacja 

8 $ Z ę zd. g3 
sto i z własnej winy ogółu stanęły na dro- +, zę sigama A ugodą, to goia 

s ści em jej jest uczynić to li w zamiarze za kon- 
D S g a wj cesje widome rządu na rzecz Galicji. Tyle sły- 


Czego naszemu miastu potrzeba? 


Dla użytku obywatelstwa napisał 
Radny miasta Lwowa. 


Nader ważnem w tym względzie Wy-|szymy akademicznych wykładów o utylitarnym Dokoś - 
daje nam się postanowienie komitetu, we-|kierunku polityki polskiej w czasie posuchy cen- (Dokończenie). | 
dług którego wyroby przemysłu domowego tralistycznej, gdzie ani kropelka ożywczej rosy VII. 


e erata 20 PE „s A a PA Reasnmując szczegóły wywodu streści spis 
mowy stoi dzisiaj na porządku dziennym, i| stne chwili umiemy yć atylitarnymi, gü inas | OPTRA creeo masem minsti pozeba o to 
większej jak przedtem, bo rzeczywistej ZA- |czej utylitaryzm galicyjski stać by się musiał władzy miejskiej, któraby pilnując jej pieczy po- 
czyna doznawać opieki; i słusznie, gdyż |rodzajem lucus a non lucendo. "48 ruezony ogół interesów miasta i potęgając ruch 
rozwój tego przemysłu jest najskuteczniej- W klubach centralistycznych wzbierają tym-| społeczny rozwijający się z autonomicznego u- 
szym sposobem do poprawienia dobrobytu Si em Sr doś brad BE BOSE w SBa stroju gminy, pielęguowała rozkwit wszystkich 
ludu, dlatego, że korzysta się tu z materja- R Taf J J € 0- | warunków życia społecznego! W tym celu zdą- 


am mai” $= gólna konferencja stronnictwa wiernokonstytu- żać do usunięcia w statucie obowiązującym, wszel- 
łu już istniejącego, ze zdolności wrodzonych, cyjnego, w której russcy i hr. Mieroszewski ma- | kich mila, rozwoju i AN 


słowem prowadzi się budowę od fundamen- |ją wziąć udział, i skoalizowanemi siłami godzić 2. Przeprowadzić na podstawie i w grani- 
przemysł widzieć należycie przedstawionym, to | WJ sk p epenn się niestety w połowie- Lecz zarządu gminy odpowiadający na zasadzie „au- 
musi go szukać, niejako przywabić, gdyż zj Ze faita DaDo dobrego dochodzi nas nad- wie | 0 pod kontrol yciafagóny 
w ZE” kkolwiek jest dosyć _ rozle- |to wiadomość, że zaraz po świętach rozpoczną| 3, Urządzić tok służby wewnętrznej magi- 
głym, to przecież w ogóle mało co, a w|centraliści na nowo wojnę przeciwko ustawodaw | stratu z manipulacją uproszczoną, zorganizować 
handlu prawie zupełnie nie jest znanym, i|stwu szkolnemu, w szczególności zaś przeciw odpowiednio powyższym zasadom cały mechanizm 
przeważnie ogranicza się do wyrobu przed- pain kk E Pa. administracyjny, tudzież kasowość i rachunko- 
a r ; a ucisku języka , ŚĆ. 
p za Zap sr EP nace SADICE, p. Kowalskiego, ma służyć za formalny powód T 4. Urządzenie w ratuszu biura ugodowego 
Tak pojmując cel wystawy obiecujemy| sobie | do rozpoczęcia akcji. Wszystkie te dobre chęci | celem jednania stron w sporze będących przez 
po niej wiele i pomyślnych skutków dla kraju, | korybantów centralizmu, mogłyby się wydać mężów zaufania z gminy wybranych. 
i dla tego nie tylko życzymy wystawie, ale | śmieszną groźbą, gdyby delegacja polska umiała 5. Rozwijać dalej urządzenia szkół pospoli- 
gorąco pragniemy najlepszego jej powo- wobec ugody węgierskiej odpowiednie zająć sta- tych i wystawić oprócz ukończonych i projekto- 
dzenia. nowisko. Szell E— RR. i wanych budynków szkolnych, przynajmniej jesz- 
pese : „|... Minister Szell przydy” wczoraj, Tisza zaś|cze jeden budynek szkolny na' krakowskiem. 
Na chwilę jednak staniemy na stano-|dziś do Wiednia, dla odbycia narady nad naj- Przestrzegać energicznie wykonanie ustawy: o 
wisku opoozycyjnem, chcąc tym sposobem | nowszą stylizacją statutu bankowego. Jutro wra- przymusie szkolnym. 
przedstawić sobie, jak przeciwnicy wystawy |cają panowie ministrowie do Pesztu, a w ciągu 6. Założenie wyższej szkoły żeńskiej. 
wobec niej zachować się powinni, Przede- Ez ego Ezco» Po Ó PA >. Dy- 1. Założenie szkół fachowo przemysłowych, 
vstki iałob iako przeciwni. | PJ Um. banku narodowego nie dało jeszcze |rekodzielnicznych zdatnych kierowników praco- 
wszystkiem musiałoby nas, jako przeciwni" |gwej opinii ò modyfikacjach ministerjalnych sta- | wni i robotników; a zatem. 
ków. zastanowić, że myśl wystawy podjęło tutu, jednak rządy są obecnie już przygotowane, a) szkoły podmajstrzych. 
Towarzystwo gospodarskie, któremu nie mo-|w razie niepomyślnej odpowiedzi ze strony ban- b) niższej szkoły przemysłowo-przygotowa- 
żna odmówić ani znajomości kraju, ani świa- ej Bes aN Da uwzględniać i swoją drogą da- wczej. il: i m 
domości tego, co dla niego jest pożytecznem; "nu. y 8. Wystawienie własnego budynku na umie- 
że w składzie. komikoka spotykamy się Z 0” mod ga wody ajarygędej $tozyaujeny wiado.|szczane miejskiego Muzeum przemysłowego, i 
a z i Â » 
zwiskami osób, znanych z gorliwości o dobro pnin będzie zwołany. Rada państwa najdalej we [ez it SEA pa KE handlowej obej - 
kraju; wreszcie zastanawia nas najbardziej, | czwartek (22. marca) będzie odroczoną. Należy mującej działy: 
że myśl wystawy doznała nietylko moralnego e ię a Eg trzech posiedzeń w ciągu| | a) fachowej szkoły kupieckiej, dla handlu, 
ale i materjalnego poparcia od sejmu, Kad . 
miejskich w Krakowie i Lwowie, izb han- 
dlowo-przemysłowych, Rad powiatowych, in- 
stytucyj finansowych i t. d., tak, że do po- 


stanowić będą osobną grupę. Przemysł do- 


b) fachowej szkoły kupiecko-przemysłowej, 
dla przemysłu wyrobów chemicznych i mecha- 
nicznych. 


Konstantynopol 16. marca. 


, poyi bądż mogą w Europie poda- 
wać powody zwlekania z rozpoczęciem wojny, — 
łowy lutego zebrano przeszło 18.000 zł, 8|ty one przedstawiają się w jeniej formie: Tar- 
ze składek, za pośrednictwem delegatów, ze- |cja czeka na Moskwę, Moskwa na Turcję; ża- 11. ni 
brano u osób prywatnych przeszło 2.000 zł.,|den nie chce uprzedzić przeciwnika i prowadzić | kościołów, cerkwi i budynków parafialnych. 
oprócz tego zaś przyrzeczoną jest subwencja | wojny zaczepnej. Dlaczego? — pytam wojsko- 
rządowa 10.000 zł., i zbieranie składek w 
całym kraju, na co namiestnictwo pozwoliło, 
przyniesie także jakąś kwotę. 

Spostrzegłszy zaś że instytucye i osoby 
prywatne, do stanowczego w tym względzie 
myśl wystawy popierają — musielibyśmy |dnych kombinacjach: ona czuje na sobie, że do- 
przypominamy, że mówimy że stanowiska ZET pan dłużej AŻ a, KA A 

„ań lei — przyznać, że ;|ba albo „ albo inaczej zakończyć ; ema 
Baw nitów gyu |." choć “S ona, że gdyby był Midhat u steru, to by się 
zwolennicy Gai miya : R e wszystko dotychczas rozstrzygnęło ; wyraża więc 
słuszności i musielibyśmy przyznać że wy- 


„MUSIĘA, 1 ye w sposób niedwuznaczny niezadowolenie z obe- 
stawa przecież jakąś korzyść krajowi przy- |cnego czę i domaga się przywrócenia eks- 
niesie. Przyszedłszy do takiego wyuiku, po- 


wezyra. poniedziałek w przeddzień zamierzo- 
zostaniemy przecież przeciwnikami wystawy,|0e80 otwarcia parlamentu w Dołma Bagcze po- 
bo zdanie własne uważać będziemy za je- 


rozlepiano na tym pałacu, jako też na sąsiednim 
i , f „|, |w Beszyktaszu, gdzie sułtan mieszka — rewo- 
dynie dobre, i stosunkom kraju odpowiednie. lucyjne plakaty, których hasło w tych wyrazach 
W takim razie atoli, jeżeli sprzeciwianie o: | brzmiało : a, 
piera się na gorliwości o dobro kraju, na- _ „Precz z Edhemem, niech żyje Midhat, na- 
leży przystąpić do wystawy, postarać się o przód na wroga!* Sułtana wcale nie oszczędzano 
liczny w niej udział łównie dla tego. abyl" podniesiono sprawę rokowań z Czarnogórcami : 
GH ej ja Ę 80, 809 Jani jednej piędzi ziemi — postawiono jako gro- 
jej nadać kierunek jaki za jedynie zbawienny | žne i nieodwołalne żądanie ludu. Na drugim pla- 
uważamy. Te drogę uważamy dla przeciw-|kacie wymieniono nazwiska wszystkich tych mi- 
ników wystawy za jedynie możliwą, bo inne|nistrów (z wyjątkiem Raoufa gbaszy), których 
drogi, jak niedopuszczenie wystawy, lub od-|naród nie pragnie widzieć u władzy. Na trzecim 


sacz: NRA „„łgrożby przeciw sułtanowi i Damat baszy. 
roczenie jej na czas późniejszy są na teraz Popłoch zrobił się w mieście ogromny. Na- 


już zamknięte. Wystawa jest postanowioną |tychmiast zarządzono śledztwa i rewizje, po któ- 
i zapewnioną, zwłaszcza, iż, — 0 czem 0|rych aresztowano 70 osób, po największej części! 


jącej kalendarza juliańskiego. 


można całą armi 
suponując że go on przekroczy. 
zaczepną.  Zbyteczną byłoby tu rzeczą wdawać 
się w kombinacje strategiczne; ja obowiązany 
jestem notować fakta zarówno prawdziwe jak 
iluzoryczne, a faktem dla mnie w tej chwili jest 


zacząwszy wojnę | nej na: d : 
a) fundusz gminy ogólnej, 
b) fundusz własny ludności chrześciańskiej ; 


14. Założenie miejskiego zakładu ubezpieczeń. 

15. Założenie miejskiego zakładu zastawni- 
czego. 

Rejestr ten przedstawia wzniosłe zadania 
reprezentacyi miejskiej, a chociaż zupełne wy- 
konanie tego programu dopiero w przeciągu kilku 
kadencyj oczekiwanem być może, chociaż na- 
stępne reprezentacye nie zawsze będą mogły 
wskazać na okazałe budynki, jako trwałe po- 
mniki swojej działalności to jednak każda, jeżeli 
w swoim czasokresie, dokona zupełnie, kilka 
z wykazanych, zadań dobru pospolitemu gminy 
znakomite odda usługi. 

Szanownych członków Rady miejskiej, którzy 
myślami tutaj wynurzonymi. w interesie dobra 
miasta naszego i obywateli jego, szczerze zająć 
= raczą, witam serdecznie staropolskim „Szczęść 

oże*. 


Glosy z kraju. 


(O regulacji Prutu). 
Z Kołomyjskiego. 


no bardzo ważną sprawę, dotyczącą regulacji 


obrotu ogólnego bankowości asekuracyj i t. d. | Mos 


10. Wyjednanie zniesienia mocy obowiązu- | ze 


. {n 
11. Utworzenie funduszów na utworzenie | ze 


ska, które zostało zdemoralizowane klęskami i|ter a więc gmina zniszczona. 


W gminie Tułuków zabrała woda od roku 
1859 do rokw 1816 3 domy i 15 morgów 12702] 
sążni ogrodów, a na tej przestrzeni jest teraz 
koryto rzeki i szutrowisko. 

W małej gminie Kułaczyn pod Śniatynem, 
graniczącej z Bukowiną, zabrała woda w prze- 
ciągu l4tu lat 13 morgów bardzo urodzajnej roli 
a 10 morgów pastwiska i zagraża w bliskim 
czasie rządowej drodze. 

W Siemakowcach nad Prutem zabrała wo- 
da stary cmentarz a kości ludzkie bielały się 
rozsypane po zarynkach. Smutno jest patrzeć się 
na takie zniszczenie i nikt nie pomyśli o zara- 
dzeniu złemu. 

Otóż rząd przez to zniszczenie traci poda- 
tek gruntowy, obywatele i włościanie tracą o0- 
grody, pola, pastwiska i domy, a więc ci sami, 
którzy te straty ponoszą, powinni się razem 
wziąć do dzieła i dopuścić podobnego zni- 
szczenia. 

Jeszcze jeden przykład w gminie Tułuko- 
wie. Tam zajmuje koryto rzeki z przyległemi 
zarynkami 191 morgów i 1580) sążni, szerokość 
terytorjalna tej gminy nad Prutem wynosi 1300 
sążni. Sprowadziwszy to koryto rzeki do 150 
sążni, natedy zajmie tylko 121 morgówi 14000 
sążni, a więc uzyska się tym sposobem 70 mor- 
gów i 1300 sążni obszaru, który się da najdo- 
godniej zasadzić łęgowiną i znaczne dochody 
przyniesie posiadaczom, a rządowi podatek; dziś 
obie strony żadnej korzyści nie mają. 

Gdybym miał czas potemu, zestawiłbym ze 
wszystkich powyż wymienionych gmin koryto 
rzeki Prutu i nieużytecznych Zarynków, niemniej 
wykazałbym przestrzeń, którąby można uzyskać 
przez regulację. ; 

Są jeszcze i inne rzeki, które także potrze- 

ują regulacji, ale znowu odmiennej jak np Bug. 
Tam są bardzo sianodajne łąki, które z powodu 
wielu krętów tej rzeki podczas wezbrania wody 
bywają zatapiane i siano namułem naniesione. 
Otóż tak ważny przedmiot w gospodarce krajo 
wej powinneby poruszyć Rady powiatowe z nad 
Prutu, kołomyjska i śniatyńska, a z nad Bugu 
kamionecka i sokalska, a po bliższem zbadaniu 
udać się do sejmu krajowego i Rady państwa o 
udzielenie potrzebnych funduszów. 
M. Jazłówski, geometra. 


Przegląd polityczny. 


Podróż Ignatiewa do Londynu i pretensje 
kwy do Bessarabii, — oto temata dyskusyj 
politycznych w ostatnich paru dniach. A propos 
pierwszej najrozmaitsze kursują pogłoski; jedną 
z najważniejszych podnieść musimy. Utrzymują, 
e do Wiednia prawdopodobnie „przez zapomnie- 

“ nie dano znać o tej podróży, tak dalece, 
ministerjam spraw zagranicznych dowie- 
działo się o niej wtedy dopiero, kiedy Ignatiew 


12. Wydzielenie majątku stanowiącego włas-| udawał się w Paryżu na dworzec kolei żelaznej. 
wych. Bo przy dzisiejszym sposobie wojowania, |ność ludności chrześciańskiej z majątku ogólnego |Jgnatiew w piątek rano opuścił Paryż, a hr. 
ę przeciwnika utopić w Dunaju: | miny, i podział dotychczasowego funduszu gmi-| Zichy, były austrjacki poseł w Konstantynopolu, 


jeszcze we czwartek wieczór wyjechał z Pesztu 
w przekonaniu, że w piątek zjedzie się z lgna- 
tiewem we Wiedniu. Donosi o tem Buda Corr., 


13. Założenie miejskiej kasy oszczędności. | organ połurzędowy. — Utrzymują dalej, że Igna- 


tiew zapowiedział w Paryżu, iż najprawdopodo- 
bniej we wtorek opuści Londyn. Wreszcie kur- 
suje pogłoska, że po powrocie do Paryża Igna- 
tiew, zanim się uda do Wiednia, odwidzi wprzó- 
dy Włochy. Tym sposobem przyjedzie do Wie- 
dnia z gotowym już elaboratem, 1 Austrji uczyni 
zaszczyt, że od niej, jako niby od najważniejsze- 
go i najbardziej interesowanego mocarstwa, na 
samym końcu zażąda podpisania protokołu. Za- 
Szczyty nieraz dwojako się tłumaczą... Ale może 
się nawet zdarzyć, że i tego zaszczytu Austija 
nie dostąpi. Eastern Budget, organ austriacki, 
a przynajmniej organ Beusta, wychodzący w Lon- 
dynie, omawiając teraźnicjszy stan sprawy wscho- 
dniej, dodaje w końcn, Że „jeżeli Anglia przy- 
stanie na propozycje moskiewskie, to minie nie- 
bezpieczeństwo wojny, i w takim razie podróż 
Ignatiewa do Wiednia okaże się zupełnie zbyte- 
czną, gdyż Austria przedewszystkiem pragnie po- 
koju, i na wszystko, co pokój gwarantuje, z gó- 
ry przystaje. Lecz jeżeli Ignatiew nic na Anglii 
nie wymoże, w takim razie chwyci się on Za 0- 
statnią deskę zbawienia, aby Austxję sktonić do 
poparcia planów moskiewskich.* Co przyboczny 
organ Beusta przez tę deskę zbawienia rozumie, 


Na zeszłorocznej kadencji sejmowej poruszo- | tego doprawdy zrozumieć nie możemy. 


Ponieważ podróże dyplomatów w danej chwi- 


li, przez Times uważanej za najważniejszą w 
dziejach sprawy wschodniej, nabierają same przez 
się ogromnego znaczenia, nie od rzeczy więc bę- 
dzie zanotować, że ks. Hohenlohe, poseł niemie- 
cki przy dworze francuskim, otrzymał nagie te- 
legrafem rozkaz stawienia się w Berlinie, i w 
niedzielę opuścił Paryż. Ażali podróż jego ma ja- 
ki związek z projektem, za staraniem Moskwy 
przez Francję jakoby podanym, aby zwołać w 
Paryżu rodzaj konferencji przed podpisaniem pro- 
tokołu; czy też ażali ma na celu zdanie relacji 
z uzbrojeń Francji, które ks. Bismarka pozba- 
wiają snu spokojnego; tego naturalnie nie wie- 
my. To wszakże zaznaczyć musimy, iż utrzymuje 
się ciągle pogłoska, jakoby Niemcy zażądały od 
Francji ogołocenia 4 wojska departamentów, gra- 
niczących z Alzacją i Lotaryngią. A odpowiedź 
Bourkego na interpełację, wniesioną w tej spra- 
wie w parlamencie angielskim, świadczy, iż w 
pogłosce tej jest więcej prawdy, niż wtedy gdy 
ją Independance Belge podała, przypuszczać mo- 
żna było. 

Co się tyczy protokołu i debatów odbywa- 
jących się między lordem Derby, a Ignatiewem 
przebywającym właściwie nie w Londynie, ale w 
Hatfialdzie, zamku margrabiego Salisburyego, nie 
dotąd pewnego powiedzieć n'e można. Dotych- 
czas nietyłko nie znamy treści, ale nawet głów- 
nych punktacyj tego protokołu. Niektóre dzien- 
niki, jak np. France.i Daily Telegraph, utrzy- 
mują, że ustęp wyznaczający Turcji dwumiesię- 
czmy termin do wprowadzenia reform, na żądanie 
Anglj: wypuszczonym został, Moskwa wtedy za- 
proponowaia zamiast zdania „w dwumiesięcznym 
terminie*,* wstawić zdanie „w przeciągu czasu, 
który ma się biiżej oznaczyć.* Ale gdy i prze- 
ciw temu wyrażeniu Anglja protest założyła. 
zgodzono się więc podobno na frazes: „w prze- 
ciągu czasu, który mocarstwa za właściwy u- 
znają.* Niektórzy jednak ntrzymują, że i na ten 
frazes Anglja przystać nie chciała i że redakcja 
tego punktu była jedną z przyczyn, nakazują- 
cych Ignatiewowi udania się do Anglji. 

Niemniej spornym punktem miała być kwe- 
stja demobilizacji. Anglja proponowału podobno 
aby do protokołu wstawić alineę, omawiającą 
demobilizację Moskwy, gdy natomiast Moskwa 
utrzymywała, że omówienie takie z dwóch po- 
wodów byłoby niewłaściwe, naprzód dlatego, że 
po przyjęciu protokołu przez mocarstwa, Moskwa, 
mając w nim gwarancję polepszenia losu chrze- 
ścian, z samej natury rzeczy przystąpiłaby do 
demobilizacji; a powtóre, że protokół ten oma- 
wia tylko kwestje polityki międzynarodowej, a 
tymczasem kwestja demobilizacji jest sprawą na- 
tury czysto wewnętrznej, obchodzącej specjalnie 
jeno Moskwę. Jednakże Anglia podobnie sofisty- 
cznem rozumowaniem nie dała się zbić z tropu 
i od żądania swego odstąpić nie chciała. Na 
czem stanęło, nie wiemy dotąd, to tylko pewna, 
że w niedzieię w Berlinie prawiono sobie na u- 
cho, iż Moskwa i na tym punkcie ustępstwo 
zrobiła. 

Times dowiaduje się, że końcowy ustęp pro- 
tokołu, jakkolwiek może nie słowo w słowo, to 
jednak pod względem myśli tak opiewa: 

„Mlocarstwa, podpisujące się na niniejszym 
protokole, oświadczają, że na później odkła- 
dają porozumienie się eo do Środków, jakich im 
użyć wypadnie w razie, jeżeli rząd ottomański 
nie zechce wypełnić zobowiązań, które na nim 
ciążyć będą w skutek przyjęcia w niniejszym 
protokole wyrażonych żądań co do reform i 
zmian w administracji podległych mu kra- 
jów.“ — Jeżeli teu protokół podpiszą mocar- 
stwa, to w takim razie, donosi Times — 
nawiązane zostaną natychmiast dypiomatyczne 
stosunki z Turcją; ażali zaś wejdzie w życie 
projekt francuski zwołania konferencji, nad tem 
utrzymuje organ Cty londyńskiej — mocarstwa 
jeszcze nie porozumiały się ze sobą. Wszakże 
podobno w Berlinie projekt ten już pogrzebano. 

O kwestji bessarabskiej jakkol= 
wiek wiele hałasu i krzyku, nic przecież nie wye 
kryto nowego. Sprawa ta ani na włos nie po- 
stąpiła naprzód. Charakterystycznem jest wszak- 
że, że wszystkich oczy zwróciły się nagle wzglę- 
dem Turcji, jak gdyby ztamtąd oczekiwano od- 
powiedzi. Niektórzy podejrzywają, że Turcja sta- 
nowczo nie zezwoli na odstąpienie Bessarabii 
Moskwie i że dopiero z tej kwestji powstanie 
casus belli. Inni znów twierdzą, że to nie Mo- 
skwa wpadła na koncept Bessarabji, lecz że jej 
ofertę tę uczyniło stronnictwo starotureckie, a 
ona znów obawiając" się złej miny Anglji na 
wypadek wojny, chętnie przystała na tę propo- 
zycję, zwłaszcza że zdobyciem Bessarabji będzie 
mogła zasłonić się doskonale wobec wewnętrz- 
nych malkontentów, 


Z Izby sądowej. 
Lwów, 16. marca 1877, 


Kurtyjów twierdził, iż do września 1876 
był pisarzem gminnym w Aleksandrji, gubernii Cher- 
zońskiej, a straciwszy tę posadę, udał się do Ga- 
licji z rekomendacją profesora Dragomanowa, We 
Lwowie zaznajomił się z Pawlikiem i Jastrzębskim. 


Michał Pawlik utrzymywał, że poznawszy 


przypadkowo Jastrzębskiego, przyjął go z litości 
do siebie i za jego pośrednictwem sprowadzał dla 
siebie książki treści socjalistycznej z redakcji 
Wpierod w Londynie i utrzymywał z Dragomano* 
wem korespondencję treści literackiej. | 

Aleksander Czereypakin, zeznał, że ra 
ukończeniu medycyny w Kijowie, ndał się do Szwaj- 
carji, gdzie mieszka jego matka. Przed powrotem 
do Kijowa, otrzymał ed nieznajomego Moskala zna” 
czną ilość trzech broszur, pomiędzy któremi była 
także broszura pod napisem: „Pro bohactwo t* 
bidnost*, z prośbą, ażeby zatrzymał się we liwo” 
wie, gdzie zgłosi się do niego pewien mężczyzn? 
po te broszury. Otrzymał także zlecenie od Dra“ 
gomanowa, aby zostającym z nim w korespondet* 
cji osobom na Węgrzech, podoręczał książki. 
skutek tego otrzymał od Dragomanowa karty wi: 
zytowe z poleceniem do tych osób na Węgrzech 
do Pawlika we Lwowie, któremu wręczył kil 
dzieł. W powrocie bawił trzy dni w Wiedniu, b 
w towarzystwie akademickiem „Sicz“, a następnić 
jeżdził do Pesztu, Munkaczu i Ujhely, zkąd przy” 
był do Lwowa. 

Obwinieni — powiada dalej akt oskarzenia ” 
przeczą, jakoby byli członkami tajnych towarzyst” 
zagranicznych, albo ażeby stali w styczności z 
nemi towarzystwami i w Galicji usiłowali zbiera. 
członków do podobnych stowarzyszeń. Ale wy”. 
śledztwa uzasadnia podejrzenie, że czynności obw [l 
nionych w myśl $$ 285, 287 i 293 ust. karn. BY 
ły karygodne: I tak listy z Charkowa do Jastrzęł, 
skiego pisane, wskaznją jasno, że Jastrzębski jem 
członkiem tajnego towarzystwa socjalistycznege 
Charkowie. Jeden z tych listów, ósmy z rZ 
zawiera w sobie wzmiankę: „Od przyjaciół Cb 
kowskich nie trzeba spodziewać się żadnej pomo s 
ponieważ odmówili nawet tntejszym posłańcof” | 
Ustęp ten przemawia za tem, że Jastrzębski J 
wysłannikiem towarzystwa. Z listu Dragoman" 
pisanego do Jastrzębskiego, wypływa, że Jastrz, | 
ski i Pawlik mają spełniać tajemniczą misję W” 
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licji i to bardzo ostrożnie, albowiem „Galicjanie są 
Lowicjaszami w takich rzeczach*. Znaczenia listu 

0 Pawlik wytłumaczyć nie zdołał, a Jastrzębski, 
W przesłuchaniu policyjnem odmówił wszelkiego 
Wyjaśnienia, 

W liście pisanym do Jastrzębskiego pod a- 
dragem Michała Pawlika, wspomina Robert Dahle, 
p „żądanych 3 lub 4 kolekcyj wydawnictw pisma 
„*Pierod przysłać nie może; przesyła więc tylko 
Jeden egzemplarz, a natomiast spodziewa się, że 
Jastrzębski wywiąże się z długu i okaże mu po- 
moc, chociażby na pierwszy raz udzielając wiado- 

Ości „o stanie rewolucyjnym w Galicji i o sto- 
Mukagch, w jakich znajduje się naród * Podobnie 
mawia następny list pisany de Jastrzębskiego pod 

Tesem Pawlika propagandę socjalistyczną w Ga- 
GŁ, opiewa bowiem : „Co się tyczy przebiegu re- 
a cyjnej sprawy w Galicji, to ja (Dhale) myślę, 
“* takowy oznacza się nie liczbą socjalistów z in- 

&encji, liczba ta bowiem nawet przy dobrej 

Topagandzie socjalistycznej idei będzie nieznaczną, 
čz ogólnym ekonomicznym stanem ludności i ist- 
leniem wśród niej dążności i ochoty kn ulepsze- 
tiu swego położenia sposobem rewolncyjnym.* Da- 
ej nadmienia Dahle w tym liście, że bardzo chę- 
nie wstąpiłby z Pawlikiem w bezpośrednie sto- 
nki, albowiem otrzymał o mim od Dragomanowa 
Lajpochlebniejsze zdanie. 

List pisany przez Annę Pawlikowę do Michała 
R awlika, wskazuje, że Pawlik w powiecie Kossow- 
UM rozpoczął agitację socjalistyczną i że napomi- 
nat członków, ażeby palili wszystkie koresponden- 
Ge z obawy prged żandarmami. Podobnie wskazują 
korespondencje zabrane u Czerepakina, że jest on 
onkiem towarzystwa tajnego i jako taki propa- 
Bandę socjalistyczną rozwijał, lub też rozwinąć usi- 
wat w Galicji, I tak n. p. w liście do Dragoma- 
towa pisze Czerepakin, że otrzymawszy jego list 
W Wiedniu, ndał się z zapytaniami do Galicjan, 

Jednak widzi z ich sposobu myślenia, iż socja- 
zu nie przyjmie się n nich. Ci Galicjanie w Wie- 
niu powiedzieli mn, że socjalizm jest w Austrji 
“arany śmiercią, że boją się socjalistycznych tene 
uencyj, ale że można mieć tysiączne sposoby uwol- 
ħienia się w politycznych sprawach... Opisując po- 
róż przez Węgry, nadmienia Czerepaków, że chciał 
Nawet władzom powiedzieć, iż jest socjalistą. W 
Unkaczu był n profesora Kisza, który ostrzegał 
60 przed polieją. W Ujheli był u nauczyciela Ja- 
nosza, ale nie stawiał mu żadnych pytań w kwe- 
tj propagandy socjalnej, W końcu — powiada 
Rkarżenie — sama treść pism odebranych od Cze- 
tepakowa, wyjawia zamysły, z jakiemi przybył z 
€gier do Lwowa, głównie zaś broszura p. t. 
»tro bohactwo ta bidnośt', której rozpowszechnie- 

lia sąd krajowy we Lwowie orzeczeniem z dnia 
37, stycznia r. b. wzbronił, z powodn wypowiedzia» 
Lych w niej zasad komunistycznych. 

C. k. prokuratorja państwa oskarża tedy po- 
Wyżej wymienionych trzech poddanych moskiew- 
skich i jednego poddanego austrjackiego o wystę- 
pek przewidziany w powyżej przytoczonych para- 
rafach, a mianowicie Pawlika, iż jest członkiem 
Zagranicznego towarzystwa tajnego 0 celach socja- 
tycznych I jako taki usiłował pozyskać członków 
„(a tego towarzystwa, a trzech innych obwinionych 
dż jako obcokrajowcy nsiłowali w państwie austrjac- 
kiem pozyskać członków do zagranicznych, tajnych 
kocjalistycznych owarzystw. 

Nadto oskarża c. k. prokuratorja państwa : 
Michała Pawlika o przekroczenie z $. 320 b. ust. 
Kar, popełnione przez to, iż nie zameldował mie- 
bzkającego u niego S. Jastrzębskiego. 

Sergieja Jastrzębskiego o przekrocze- 
nie z $. 320, c. g. nst. kar. popełnione przez uży- 
Wanie. obcego paszportu i podrobionego świadectwa 
do podróży, tudzież przez przybranie fałszywego 
nazwiska w dyrekcji policji, nareszcie za przekro- 
Czenję z $. 312 ust, kar. popełnione przez czyuną 
<liewagę c. k. strażnika Terleckiego w dniu 9go 
stycznia 1877. 

Aleksandra Czerepakina o przekroczenie 

$: 820 c. ust, karm. popełnione przez zameldo- 
wanie się pod faiszywem nazwiskiem A. Doro- 
tzenki, 

W sobotę zakończył trybunał postępowanie 
dowodowe w sprawie Pawlika i trzech jego towa- 
tzyszy. Ostateczne wywody prokuratora i obrońcy, 
tudzież wydanie wyroku odłożył trybunał do 
Wtorku. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


— Dowiadujemy się, że p. Karol Mikolasch, 


totekarz we Lwowie, który od lat kilku dostarcza ne. 
zpłatnie medykamentów dla Zakładu ciemnych, | dzenie zbiorą się członkowie jutro w sali arcybrac- 
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obiecuje dobrodziejstwo to rozszerzyć i na nrzą-;twa miłosierdzia po wysłuchaniu mszy w kościele po 50 do 57 złr. 


dzający się przytułek. Oprócz tego ofiarował na | 
powyższy cel zł. 300. 
Towarzystwo budownicze istniejące od lat 
wielu w mieście naszem, sprowadziło piękny sztan- 
dar dla siebie z Lugdunu, na którym z jedaej 
strony obraz św, Michała, patrona kraju, z drugiej 
zaś strony obraz św. Józefa, patrona stowarzysze- 
nia. Poświęcenie tej chorągwi solenne z nabożeń- 
stwem odbyło się wczoraj jako w dzień św. Józefa 
o godzinie 10, w kościele katedralnym. 
W Czytelni akademickiej odbył się dnia 14. 
marca pod kierownictwem p. Ludwika Marka wie- 
czorek inuzykałno-deklamacyjay, który ściągnął do 
czytelni słnchaczy akademików, których mała sala 
zaledwie zdołała pomieścić. Wielu z pp. profesorów 
wszechnicy i akademii technicznej zaszczyciło tak- 
że Czytelnię swą obecnością. Wieczorek rozcoczął 
p. Marek, który odegrał na 4 ręce „Danse maca- 
bre“ Saint-Saensa wraz ze swym nczniem p. Tusta- 
nowskim, którego gra zaleca się lekkością uderze- 
nia. Następnie odśpiewał p. Zakrzewski artysta 
opery pieśni: Reicharda „O oczko me* i Marka 
„Wie ich dich liebe“, a na końcu na ogólne żąda- 
nie słuchaczy „Erlkónig* Szuberta. — Deklamacje 
akademików Brzezińskiego i Heuryka Szydłowskie- 
go ogólnie także się podobały. Nadewszystko je- 
dnak podobała się gra p. L. Marka, który odegrał 
Noeturnę Chopina, Etude koncertowy Liszta, Ma- 
zurek Chopina, a wreszcie z właściwą sobie bra- 
wurą „drngą Rapsodę węgierską“ Liszta, która 
rzęsiste wywołała oklaski Wieczorek ten był je- 
dnym z najświetniejszych, jakie wydział Czytelni 
w tym rokn urządził, 
Namiestnictwo ze względu na liczne wypad- 
ki okaleczenia, zakazało oprawcom na przyszłość 
łapać psy stalowemi drutami. Wiadomość ta zape 
wne miłą byłby dla licznych kinofilów miasta na- 
szego, gdyby magistrat, któremu zaproponowano 
wybór innego sposobu łapania psów mógł się zde- 
cydować, na który bądź i innych środków. Z po- 
wodu niedogodności sznurów zmieniono właśnie ten 
sposób chwytania psów na drut stalowy używany 
w Wiednin, a łapanie siatką jest jeszcze o wiele 
więcej niebezpieczne z tego powodn, że przy jej 
rzucaniu niejednokrotnie już oprawca załamał krzy- 
że psu, lub uderzywszy po łbie zabił. Niema więc 
innego sposobu do wyboru i w tej myśli też ma- 
gistrat przesłał odpowiedź namiestnictwu. 
Niedzielna Wiener Zeitung ogłasza spis 
członków centralnej komisji dla wystawy paryskiej 
w r. 1878, Cesarz zamianował protektorem brata 
swego arcyksięcia Karola Ludwika. W liście człon- 
ków znajdujemy kilka nazwisk polskich a miano- 
wicie: Maksymilina Bodyńskiego sekretarza 
i delegata Izby handlowo-przemysłowej lwowskiej, 
Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego, Natan 
Kallira prezydenta Izby handlowej w Brodach, 
Jana Matejki i dr, Ferdynanda Weigla. 
W Przemyślu odbędzie się we środę 
(21. b. m.) w sali Tow. muzycznego przedstawie- 
nie amatorskie, na którem oderane będą „w Jesie- 
ni“, komedja w 1 akcie Wł. hr. Koziebrodziego, 
„Czarna i Biała*, komedja w 1 akcie z francuskie- 
go i „Consilium facultatis“, komedja w jednym 
akcie hr. Fredry. Początek o godz. 7'/, wieczorem. 
— W środę powtórzoną będzie krotofila hr. 
A. Fredry (syna) „Kalosze*, a równocześnie przed- 
stawione zostaną po raz pierwszy dwie jednoak- 
towe komedje „W Krynicy* przez autora „Kłopo- 
tów starego komendanta“ i „Za panią matką, idzie 
pacierz gładko* hr. Henryka Łączyńskiego. 


— 


Atheneum londyńskie, jedno z najpoważ- 
niejszych pism literacko-krytycznych, daje corocznie 
przegląd wszystkich piśmieunictw stałego lądu, po- 
mijając literaturę polską. Pragnąc nzupełnić brak 
ten, p. Sygurd Wiśniowski, zwrócił się do J. I. 
Kraszewskiego z prośbą o redagowanie dorocznych 
sprawozdań o rozwoju literatnry polskiej, które p. 
Wiśniowski zobowiązał się tłumaczyć na język an- 
gielski i przesyłać do redakcji Ætkeneum. Obecnie 
kronikarz Tyg. ilustr. donosi, że czcigodny Nestor 
naszego piśmiennictwa dał w tych dniach przy- 
chylną odpowiedź. Tak więc spodziewać się należy, 
że w zeszytach grudniowych Atheneum z r, b. 
literatura polska zajmie to miejsce poczesne, które 
jej się oddawna „z wieku i nrzędu tam należało." 
w 77 Leżajsk 10. marca, Dr. Leon Madejski 
adwokat krajowy w Brzeżanach przysłał nam dla 
biblioteki szkolnej 15 temów książek wartości 30 
zł. — Za ten dar cenny składamy mu niniejszem 
najserdeczniejsze podziękowanie. 

Seb. Kołodziej, 
kier. szkoły. 


cenia niedzieli jnż zawiązane. Na pierwsze posie- 


— Kraków 18. marca. Stowarzyszenie świę- 


św. Barbary. | 

We środę habilitował się na uniwersytecie tu- 
tejszym dr. Ernest Till na docenta prawa cy- 
wilnego. 

Po zakończeniu procesn 0 kradzież rogu wie- 
lickiego, prokurater wniósł od wyroku uwalniają- 
cego obu oskarżonych zażalenie nieważności. Jeżeli 
jednak sąd kasacyjny potwierdzi wyrok róg wielicki 
nie wróci w posiadanie górników. Wobec uwolnie- 
nia obn oskarżonych uikt nie jest obowiązany do 
zwrotu szkody. Róg więc wróci do br. Rotschilda, 
który łaskawie obiecał ge zwrócić górnikom po 
śmierci swej pod dość uciążliwemi warunkami. Kn- 
mu stawiać warnnki! ? 

Projekt urządzenia, na cele dobroczynne, kon- 
certu historycznego polskiego, który tu powstał 
niedawno, zaczyna Bię urzeczywistniać. Koncert od- 
będzie się pod przewodnictwem znakomitej uczen- 
nicy Chopina ks Marceliny Czartoryskiej 21. mar- 
ca,j a weźmie w nim udział orkiestra wojskowa, 
kapelmistrz K. Hoffman i Towarzystwo mnzyczne 
wraz z swym dyrektorem p. St. Niedzielskim. Pro- 
gram obejmuje dzieła wszystkich znakomitych ar- 
tystów polskich, a mianowicie: Część I: 1. Z wieku 
X. Pieśń Bogarodzica, chór mięszany. 2. Kolenda, 
chór żeński. 
mięszany Gomółki. 4. Z r. 1617 Gaude Mater, 
piesé o świętym Stanisławie, kwartet męzki. 5, Z 
wieku XVII. Sepullo domino, kwartet wokalny 
Gorczyńskiego. Iutermezzo. Spiewy ludowe: a) Dnm- 
ka ukraińska, b) Handzia, c) Krakowiak, d) Ma- 
zurek (śpiew solo z towakzyszeniem fortepianu). 
Część II: 6. Kurpiński: Uwertura z opery „Wanda 
i Bojomir*, na orkiestrę, 7, Chopin: a) Polonez cis- 
moll op. 26 na fortepian. b) Mazurek. c) Precz z 
moich oczów, pieśń na baryton, d) Fantazja na te- 
mata polskie na fortepian z towarzyszeniem orkie- 
stry. 8. Moninszko: a) „Wiosna“, pieśń na sopran, 
b) „Tańce góralskie“, na orkiestrę, 9. Żeleński : 
a) „/ księgi pamiątek“, pieśń na baryton. b) U- 
wertura koncertowa na orkiestrę. Oby wasze to- 
warzystwe chciało pod tym względem naśladować 
Kraków, a muzycy zamiast nrządzać uroczyste kon- 
certa w rocznicę Bethowenowską, nezcić potrafili 
raczej polskich kompozytorów. Nam się zdaje, że 
jest to ich obowiązkiem. Niechaj nie zapominają, 
że nie zasługuje na cześć ten, kto cenić nie umie 
przeszłości. 


Wiadomości litcrackie, naukowe i 
artystyczne. 

— Treść nru 12. Ruchu literackiego: Dlaczego 
nie ndają się u nas zbiorowe prace? (artyknł wstę- 
pny); U swoich na obczyznie, powieść napisał dr. 
Bonawentura Kopeć (c. d); Cicha ofiara, poemat 
dramatyczny przez Marję Kierską (dokończenie) ; 
Listy pani Kossakowskiej z Potockich, kasztelano- 
wej Kamińskiej, do siostrzeńca Ignacego Potockiego, 
marszałka W. księstwa Litewskiego, z archiwum 
Wróblewieckiego, Władysława hr. Tarnowskiego ; 
Wspomnienia z lat ubiegłych, Władysława Siemoń- 
skiego (dokończenie) ; Lwów w czasie wojny 1809 
r. ustęp z jego dziejów, z rękopisu niemieckiego 
przetłumaczył, wstępem opatrzył, uzupełnił i obja- 
śnił Stanisław Kunasiewicz, część drnga; Wśród 
lasu, powieść Michała Aubray, tłumaczyła z fran- 
cuzkiego Aniela Laskowska ; Australia przez Feli- 
ksa Lewickiego (c. d.); Przeglad literacki: Fryde- 
ryk Chopin, jego życie, dzieła i listy przez Mau- 
rycego Karasowskiego w języku niemieckim, ocenił 
Stefan Buszczyński ; Miscelanea : Z kroniki lwow- 
skiej, JMessager de Vienne; Drobne wiadomości 
literackie, naukowe i artystyczne. — Prenumerata 
wynosi we Lwowie kwartalnie 3 zl., półrocznie 6 zł., 
rocznie 12 zł. Na prowineji i za granicą kwartal- 
nie 3 zł. B0węś., półrocznie 7 zł., rocznie 14 zł. 

W wstępnym artyknle redakcja zastanawia się 
nad przyczyną nieudawania się zbiorowych prac u 
nas, i widzi ją w tem, iż pojęcie obowiązku pły- 
nące z miłości ojczyzny, która jest w sercu Palaka 
najsilniejszem i najżywszem uczuciem, usiłowano 
zastąpić pojęciąmi obowiązku wypływającego Z n- 
tylitarności. Gdy w skutek reakcyjnej propagandy 
osłabiono patryotyzm, nic dziwnego, że nie możemy 
się zdobyć ani na poświęcenie, ani na solidarność, 
które są warunkiem każdej zbiorowej pracy. Pra- 
wdy, jakie podnosi w tym artykule redakcja po- 
winny zwrócić uwagę publiczną. W tym numerze 
Ruchu nkończony został poemat Marji Kierskiej, 
Jest to pierwszy drukowany utwór młodej ntalen- 
towanej poetki wielkopolskiej. W tym także nume- 
rze ukończono ciekawe wspomnienia z r. 1846 i z 
więzienia w Szpilbergn, Władysława Siemońskiego, 
towarzysza więziennego Wineentego Pola. Redakcję 
odpowiedzialną Ruchu objął zaszczytnie znany pu- 
blicysta i poeta p. Platon Kostecki, -- pp. Giller 
Agaton i dr. T. Żuliński zostają jak i dawniej w 
redakcji tego pisma. 


Gospodarstwo, przemysi i handel. 


Lwów. Sprawozdanie targowe z dnia 
16. marca 1877 roku: Pszenicy 100 kilogramów 
10 zł. 73 e.; żyta 100 kilogrm, 7 zł. 90 e.; jęcz- 
mienia 100 kilogrm. 6 zł. 57 c.; owsa 100 ki- 
logramów 6 zł. 97 e.; hreczki 100 kilogrm. 7 zł. 
54 c; prosa 100 kilogrm. 5 zł. 71 c; grochu 
100 kilogrm. 7 zł. 58 €.; soczewicy 100 kilo- 
gramów — zł. — e.; kukurudzy 100 kilogramów 
— zł. — c; fasoli 100 kilogrm, 14 zł. 90 c:; ziem- 
niaków 100 kilegrm. 3 zł. 76 c. siana 100 kilog. 
2 zł. 07 c.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 28 c.; metr kub, 
drzewa twardego 4 zł. 10 ¢.; miękkiego 3 zł. 05 c. 

Miejski urząd targowy, 
Lwów d. 17. mara 1877. 


Lwów dnie 14. marca, Sprawozdanie 
Izby kupieckiej.) Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Według jakości: 

"Pszenica czerwona öd 11'— do 11:50 zł., biała 
od 11'— do 11:25 zł, żółta od 10'50 do 11'— zł. 
WAŻ od 7:85 do 8:20 zł. — Jęczmień browar. 
od 6— de 6'50 zł, pastewny od 5:50 do 5:75 zł. 
Owies od 6'— do 6'30 zł. — *Groch do gotowania 
od 7'80 do 8'50 zł., pastewny od 7*— do 7:25 zł. 


-|Wyka od 5:80 do 6'15 zł. — Bób od 8— do 


8:60 zł. — Kukurudza stara od 6-— do 6'50 zł., 
nowa od 5:70 do 6— zł. — ‘Rzepak zimowy od 
17:50 do 17:75 zł. — ‘Rzepak letni od 17*— do 


17:50 zł, — *Lmianka od 14— do 1450 zł. — 
śNasienie lniane od 18:50 do 14— zł. — Nasienie 
konopne od 8:75 do 9'— zł. — Koniczyna od 60 
do 85 zł. — Kminek od 50—- do 53— zł. — 
Anyż od 29-— do 33— zł, — Anyż płaski od 
20:— do 2450 zł. 

Spirytus za 10'000; litrów procent: 

Gotowy od —— do 29:75 zł. 

W terminach na miesiąc czerwiec, — lipiec 
32:90 zł. 


Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych, 
orzeka poniżej usposobienie: 
Usposobienie: 

') Stałe, towar doborowy poszukiwany. — °) Do- 
borowy towar poszukiwauy. — °) Nie ma transakcji, 
t) Nominalne. 


Wiedeń dnia 19. marca. (Telegram Gazety 
Nar.) Na dzisiejszy targ przyprowadzono z Ga- 


5980 | licji 485, z innych prowincji 2026, razem 2511 
48. |sztuk “wołów. Płacono za 100 kilogr. 
' galicyjskie po 52 najwyżej 55 złr.. węgierskie nogóra widocznie czeka, co się stanie z rokowa- 


woły 


łą od 11— do 12:80, żyto warszawskie za 100 


Targ odbywał się bardzo le- |niami angielsko-moskiewskiemi. Jeźli przyjdą do 
skutku, zawrze pokój umiarkowawszy swe wa- 
runki; jeźli rozbiją się rokowania londyńskie, 
zerwie i Czarnogóra rokowania w Stambule. 

A tymczasem w.Bośnii walka między po- 
wstańcami a Turkami toczy się dalej. Bośniacy 
usłuchali znowu podżegań moskiewskich, i naj- 
gorzej na tem wyjdą, gorzej jeszcze niż Serbia. 

Zara d. 19. marca. W sobotę między 
Bonawenturą a Dresinaczem toczyła się 
przez pięć godzin zacięta walka między po- 
wstańcami a Turkami. Obie strony poniosły 
znaczne straty. Turcy cofnęli się do Liwna. 

Z, Konsiantynopola wysłany przez nas kore- 
spondent ciekawy podaje Obraz stanu rzeczy. I 
inne dzienniki mówią o bliskiej rewolucji. I im 
w trudniejszem położeniu znajduje się Turcja, 
tem ludność natarczywiej domaga się odwołania 
Midhata z wygnania. Około tego obraca się całe 
wzburzenie. I zdaje się, iż Midhat-basza istotnie 
w krótkim czasie będzie powołany do Stambułu, 
i obejmie wielki wezyrat, 


niwie. 
J. Krzysztofowicz, 
Caffe-Suerbóck. 


Kraków 15. marca. W skutekgnienajlepszej 
drogi dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie 
był nie wielki, przez co ceny przy większym po- 
pycie cokolwiek podniosły się. Kupcy krakowscy 
jak zwykle robili największe zakupna. 

Przy niewielkim obrocie, a dosyć ożywionej 
chęci kupna, ceny zboża na dzisiejszym targu Kle- 
parskim utrzymały się z przyszłego targu. Piękną 
pszenicę zakupywano po większej części dla mły- 
nów parowych, żyto zaś do Morawy, a jęczmień 
dla browarów i krupników miejscowych. 

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 
10:50 do 12:—, czerwoną od 10:75 do 12'50, bia- 


kilogr. od 9-25 do 980, podolskie od 875 do 
9-—, jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od 
8.25 do 850, na paszę od 7:75 do 8'10, 
owies za 100 kilogr. od 8'25 do 8-90, groch od 
8.— do 10:—, fasolę od 9— do ł3'-—, hreczka 


3. Z wiekn XVI. Dwa psalmy, chór | q 


od —— do —'—., koniczyna od 60:— do 80—, 
wykę od 6'50 do 7:75, rzepak od —'—' do 
——, jagły od —— do ——, proso odd — — 


0 ——, 


Telegramy i ostatnie wiadomości. 


Kluby centralistyczne, nazywające! się wier- 
nokonstytucyjnemi odbyły w niedzielę w połu- 
dnie wspólną konferencję nad wnioskiem dr. 
Sturma o zniesieniu delegacyj wspólnych. Z po- 
czątku klub iewego centrum uchwalił był nie 
wziąć udziału w naradzie, uważając wniosek za 
rewolucyjny ; lecz później zebrał się jeszcze raz 
i odwołał swą uchwałę, gdy się przekonał, iż i 
klub lewicy 3 jest przeciwny wnioskówi Sturma, 


wniosek ten więc upadnie na konferencji. 


O wyniku konferencji nadszedł następujący 
telegram. 

Wiedeń d. 18. marca. Konferencja 
klubów centralistycrnych odrzuciła 102 gło- 
sami przeciw 58 (klubu postępowego i kilku 
dzikich) wniosek dr. Sturma o zmianę, (wła” 
ściwie 0 zniesienie) ustawy delegacyjnej, 
przed głosowaniem oświadczył przewodni- 
czący, że wnioskodawcom pozostawia się wol- 
ność wniesienia swego projektu w pełnej 
Izbie. 

Ostatnie to oświadczenie przewodniczący 
konferencji uczynił dlatego, ażeby uniknąć Wy- 


stytucyjnej. Klub ten bowiem z góry uchwalił, 
w razie odrzucenia jego wniosku przez konferen- 
cję centralistów, wystąpić ze stronnictwa i wnieść 
swój projekt do Rady państwa. 

W sobotę zamknięto sesję sejmu węgierskie- 
go, a dziś w poniedziałek zagajono nową SeSję. 

Peszt d. 19. marca. Dzisiaj reskryp- 
tem królewskim zagajono trzecią sesję sej- 
mową. 

Wiedeń d. 19. marca. Dzienniki do- 
noszą, że Rada ministrów odbyta pod prze- 
wodnictwem cesarza, postanowiła zwołać de- 
legacje, na wrzesień a po Wielkiej Nocy obu 
parlamentom przedłożyć projekta ugodowe. 
Ministrowie węgierscy odjechali do Pesztu. 
Szell powróci w środę dla ostatecznego za- 
łatwienia sprawy bankowej z bankiem na- 
rodowym. 

Wiedeń dnia 19. marca. Posiedzenie 
Izby posłów. Miuister handlu zawiadamia, że 
ustawa w kredycie na ustawę paryzką otrzy- 
mała już sankcję. Projekt ustawy o wysła- 
niu deputacji regnikołarnej został na wnio- 
sek Herbsta uznany za nagły, i w pierw- 
szem, drugiem i trzeciem czytaniu bez zmia- 
ny jednogłośnie przyjęty. Projekt ustawy w 
połączeniu kolei Berneńsko-Rosickiej z ko- 
leją Państwową został w drugiem czytaniu 
według wniosku komisji przyjęty. 

Sprawa rokowań między Anglią a Moskwą 
i sprawa rokowań między Turcją a Czarnogórą 
zajmują dziś głównie uwagę publiczną. Co do 
pierwszej jedne telegramy donoszą, iż już przy- 
szło do porozumienia między Anglią a Moskwą i 
dziś jutro protokół będzie przez wszystkie mo- 
carstwa podpisany, drugie zaś twierdzą, że jesz- 
cze dotąd nie nadeszła odpowiedz na modyfika- 
cje angielskie z Petersburga, lecz gdy nadej- 
dzie, rozpoczną się rokowania z Turcją. Zesta- 
wiwszy te telegramy, prawdopodobniejsze jest, 
że sprawa dotąd nie jest skończona, Że modyfi- 
kacje i kontrmodyfikacje są wnoszone w dal- 
szych rokowaniach, i że Anglia zgadza się na 
to, aby i Porta podpisała protokół międzynaro- 
dowy, czego dawniej odmawiała. Inaczej nie 
podobna wytłumaczyć zapowiedzi ministerjalnego 
Morningpost, iż po porozumieniu między Anglią 
i Moskwą rozpoczną się rokowania z Turcją. 
Oto telegramy dotyczące tej sprawy : 

P aryż d. 19. marca. W liście z Lon- 
dynu potwierdza „Agence Havas“, że już co 
do protokołu przyszło do porozumienia mię- 
dzy Anglią a Moskwą. Ambasadorowie mo- 
carstw oczekują upoważnienia od swych rzą- 


lub jutro. 

Londyn d. 19. marca. „Morningpost* 
donosi, że po nadejściu odpowiedzi moskiew- 
skiej rozpoczną się zaraz rokowania z Turcją. 

Lecz co się stanie, jeżeli Turcja odmówi 
podpisania protokołu ? Do zmuszenia jej nie obo- 
wiązują się mocarstwa, ani nie upoważniają Mo- 
skwy do tej egzekucji. Wyg to jakoś na 
podobny manewr Anglii, jak podczas konferencji 
stambulskiej, gdzie pozornie Angija zgadzała się 
na uchwały konferencji podług wniosków mo- 
skiewskich, lecz zapowiedzidwszy z góry, iż nie 
obowiązuje się do ich wyegzekwowania; potem 
gdy Turcja tem ośmielona, odmówiła przyjęcia 
nchwał konferencji, Anuglja wróciła na dawniej- 
sze neutralne stanowisko. d 

Jeszcze jedno moskiewskie doniesienie jest 
o treści protokołu międzynarodowego. 

Bruksela. d.. 19. marca. „Nord* (or- 
gan moskiewski) twierdzi, iż w protokole 
międzynarodowym nie będzie żadnej stypu- 
lacji tak co do rozbrojenia Moskwy jak i 
Turcji. 

Więc widać z tego, Że Anglia odstąpiła już 
podczas rokowań toczących się od pierwotnego 
swego żądania, jakie według Timesa zawarte by- 
ło w modyfikacjach angielskich projektu moskiew- 
skiego. 
| Sprawa druga, tj. rokowania między Turcją 
ji Czarnogórą jest obecnie w zawieszeniu. Czar- 


stąpienia kiubu postępowego z partji wiernokon- fyf arta 


dów do podplsania protokołu, '€0 nastąpi dziśł z 


Konstantynopol d. 18. marca. Jutro 
spodziewają się delegaci czarnogórscy odpo- 
wiedzi z Cetynii na zapytanie co dajej czy- 
nić mają. Jeźli przyjdzie do porozumienia 
między Anglią i Moskwą, to łatwiejsza bę- 
dzie zgoda między Turcją i Czarnogórą i ro- 
kowania będą toczyć się dalej. Lecz gdy we 
wtorek ubiega termin zawieszenia broni, 
więc w takim razie wojska otrzymać mają 
rozkaz, aby się trzymały tylko odpornie. 
Zamianowanjyt(st ~t już 30 senatorów, mię- 
dzy tymi kilku chrześcian. Prezydentem se- 
natu mianowany Serwer basza. 

W poniedziałek w południe nastąpi za- 
gajenie parlamentu w pałacu sułtańskim. 


W: teatrze hr. Skarbka, ~ 
We wtorek dnia 20. marca 


FAUST 


Opera w 5 aktach pp. Barbier i Carré, przekład 
Matuszyńskiego. Muzyka- Karola Gounoda. 


Kapelmistrz pan Szirer. 


OSOBY. 
Doktor Faust P. Raverta, 
Mefistofeles P. Tercuzzi, 
Małgorzata Pna Gabbi. 
Walenty P. Verdi. 
Siebel Pni Tańska. 


Pna Wajzówna, 
Wagner P. Koncewicz. 
Studenci, żołnierze, mieszczanie, matrony, dziewczę- 
ta, duchy. 
W pierwszym akcie „Walc“ w 4 pary nkładu 
p. Kosińskiego. 
Druga orkiestra na scenie. 


Początek e godz. 7. wieczór. 


Jutro po raz pierwszy: „W Krynicy“, Wilezyń- 
skiego. Po raz pierwszy: „Za Panią Matką 
idzie pacierz gładko”, hr. Łączyńskiego i 

„Kalosze“, hr. Fredry (syna). 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 19. marca 1877. 
godzina 10. minut 54 przed południem. 


Akcje kred. 150 80. Anglo-austr. 75.25 
Unionsbank 53.75. Vereinsbank. —— 
Kelei Kar. Lud. 213.80. Kolej połud. —— 
Franko-anstr ——. Losy tureskic. —.— 
Losy z r. 1860 ——. Oblig. indem. —— 
Staatsbahn ——. Wied. Tramw. —'— 
Ostbahn —— Napoleondor 96— 
Rubel papierowy —.—. Usposob. stałe, 
WIEDEŃ 19. marca 1877. 
godzina 2. minut 26. po południa. 

Akcje fran.-aust. —.—. Węgier. kred. 139.75 
Anglo-austr. 74.75. Unionsbank 53.— 
Kolej Kar. Lud. 214 —. Nordbahn 180.75 
Kolej połudn. 80.25. Kolej Alföld. 99.— 
Kolej Elżbiety 133.—. Kolej Lw.-czer. 117.— 
Węg. Nordostb. 96.50. Rudolfsbahn 110.50 
Wiener-Banges. — —, Węg. Ostban. —.— 
Galic. indemniz. 84,76. Losyzr.1864  133.— 
Fraùco-H. Bank —.—. Verkehrsbahn 80.50 
Losy tureckie 18.—. Banbank-Acti. —.— 
Kolej państw. 226.50. Bankverein 59.— 
Wied. Bauver. — — Losy węgier. 74.25 


Akcje kredytowe —.—, Marki niemieckie et. 59.55 
Rosyjski rubel papierowy 1.51. 
Uspozebienie: stałe. 

Berlin, 17. marca. Russ. Banknoten 259.25. Cre- 
dit. Act. 262.50. Lombarden 135.—, Galixier 88,— 
Staatsbahn —.—. Rumänier 12.75, Oesterr,-Bank- 
noten 165.50. Usposobienie —. 


Kasa galie. Tow. kredytowego. 


Kupuje. Sprzedaje. 
5'/, Listy zastawne po 77 — 77 50 
"ja po «. 84 — 84 50 


Lwów, dnia 13. marca 1877. 


Pocłągi kolejowe. 
Przychodzę de Lwewa: 
Z KRAKOWA: o godzinie © minut RO rane (poci 2 
spieszny); e godz. 9 m. 26 wieczór (pociag wy); 
o godz. 10 min. 85 przed południem (pociąg mięszany ). 
Z CZERNIOWIEC: € godzinie 9 minnt 55 wieczór (po- 
ciąg pospieszny)j 6 godz. 3 m. 40 rano (pociąg mip- 
odz 


Bzany); o „am 60 popołudnin (poeiag mieszanyj. 
STANIE OWA: (na Stryj): o godzinie 7 m. 58 
wieczór 


3g nr. ©), O godz. 8 m. 52 (pociąg nr. 4). 

Z PODWOŁOÓCZYSK : (ua dworzec w Podzasicaiie o poj 
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 
m. 8 popołudniu (pociąg mieszany). 

Z PODWÓŁOCZYSK , (na dworzec lwowski główny: o 
godzinie 10 m. 33 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
8 min. 25 rano (pociąg osobowy) o godz. 3 m. 48 
po południu O migazsany). 

©Gdchodzą ze Lwóową: i 

DO KRAKOWA: e godzinie 11 min. 3 przed północą 

(peciąg pospieszny); 0 godz. 4 m. 40 rano (pociąg 

osobow y.) © godz. 4 minnt 45 po południu (pociąg 

mieszany ); 

CZERNIOWIEC: e godrinia 6 minut 25 rano (po- 

ciąg pospieszny); e godz. 11 minut 25 wieczór (pe- 

ciąg mięszany,; e goda. 12 min. 87 z południa (po- 

ciąg mięszany). 

STANISŁAWOWA : (na Stryj): o godzinie 6 minut 


DO 


5 rano (pociąg, nr. 1); e godz. b min. 10 wieczór 
(pociąg ar. 8). 
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rów miasto 


A jako i krótki czas do wynajęcia 


Na sprzedaż realność 


Leśniczy, 


34 lat mający, wolnege stanu, mając czy. 
ność przez lat 15 w lasach większych, 
obznajomiony z wszelkiemi gałęzami go- 
spodarstwa lasowego, posiada chlubne świa 
dectwa, poszukuje z dnieu 1. kwietnia b. r. 
posady na kawalera, lub ordynarję. Bliżaza 
wiadomość pod adresem: A. B., Chy 
1684 1—3 | 


n- 


Wiadomość 
dla przyjezdżających. 


nalska, są pokoje meblowane wię-| 
kszo, mniejsze i maleńkie, tak na dłuższy, 
Bliższa | 
1640 2 -3 


wiadomość u właścicielki, 


pod |. 74'), — 4, droga Wuleeka | 
we Lwowie 1404 15 - 20) 

z murowanym dworkiem i oficynami pią- 
trowemi, zawierającemi 30 pokoi i 10 
kuchni, przytem ogród owocowy i warzy-| 
wny przeszło trzy morgi mierzący 2 o-| 
ranżerją i obszerną lodownią murowaną. 
Bliższa wiadomość u adwokata dr. 


Uznanie. 


Za nadzwyczajną zręczność i wiedzę 
pana Józefa Thau, weterynarza s Pod- 
hajsc, jaką okazał przy uratowaniui wyleczo- 
niu dwóch krów, pompe A różnych dorad- 
ców wiejskich, przeznaczone były na rzeź, 
Czuią się obowiązanym dla okolicy, podać 
fakt ten do publicznej wiadomości pole 
cając pana Thanea wszystkim, którzy 
mają chodowlę ah 1685 1—1 


an Matkowski, 


w PODHAJCACH. 


NOWY WYNALAZEK. 


PARF= IXORA BREONIE | 


PAFFUMERYA IXORA BREONIE 


ED. PINAUD 


Mydło Í è . i IXORA || 
Essenca dla cbnstek a PEIXORA 
Woda toaletowa á IXORA 
Pomada à TIXORA 
Olejek ) iTEXORA 
Puder ryżowy . à TEXORA 
Kosmetyk á à VIXORA 


37*, Boulevard de Strasbourg, 37. 
we Lwowie, w magaz. perfum pp: 
Bayera i Leona, Strzyżowskiegoa i w 
029 aptece P, Mikolascha. 19—20 
U 1” CNTR 
|| m cz e. 
i ali ` jedynie 
Lilionese „ZĘ 
czony środek piękności 
znajduje codziennie coraz 
więcej uznania. Wszystkie 
fełdy i nieczystości na twa- 
rzy, znikną w 14 dniach. 


Szachy 
wyrób paryski 


bardzo elegancko toczone z jednej sztuki 
drzewa bukszpanowego. i 


Cena za 1 garni- 
tur zł. 1.80, 2.20, $ do 10 zł. 
Szachownice, domina, młynal 
warcibnice, murki, sztony 
tacki preferamaowe. 
Cygarnice z prawdziwego bursztynu 
i pianki morskiej. eybuchy i prawdzi- 
we fajki tureckie oraz 


wszelkie wyroby tokarskie, 
poleca MAGAZYN pod firmą: 


A. NADWODZKI 


1666 Rynek l. 27 we Lwowie. 2—3 


k 


i 


I 
| 


Eau de Mélisse | 


des Carmes 


P. Boyer 1u uig Taranne, 14; 
w Paryżu 


Woda z rośliny zwanej miodowni- 
kiem karmelickim, nagrodzona meda - 
lem na powszechnej wystawie w Lon- 
dynie w r. 1862. Środek ten powsze- 
chnie znany i używany w Paryżu 
przeciw: cholerze, apopie- 
ksjom , sparaliżowanin , 
zemdleniu, migrenom, bo- 
leści i rzmięciu w żołądku, 
nięstrawności itd. 1018 21 - 36 

Skład główny we Lw owie w apt: 
p. P. MIKOLASCH, i»w handlu ge 
lanteryjnym KAMILA STRZYŻOW- 
SKIEGO, w Czerniowcach w apt. J. 
Golichowskiego, w Krakowie w apt. 
pp. Trauczyńaskiego i Redyka. 


Towar 


Wiajennch 


(wie u Scheitter & Co., gdzie tego proszku 


Teobalda Semilskiego. 


" m 
sadcy 

z kaucja, potrzebują dobra PODNIE- 

STRZANY, kawaler ma pierwszeństwo. 


POPOSQOPOPY SEA 20ZSZSZE 

C. BRETON; 
Brevetó 8. G. D. G. 

Farby roślinne 


ulepszone 
Dla cukierników, 

do lodów i sorbetów, 
nznane 3% nieszkodliwe dla 
zdrowia. 10 medali na wysta- 
wach powszechnych w Paryżu, 15 rue 
Montergueil. 1023 21—26 

Dostać można wa Lwowie w aptece 
P. Mikolascha i w eukierniach pp. 
Rotlendera i Kosteckiego. t 


ae ooo aes 5 
C. k wył. pd uprzywil. 
Proszek do prania 


(Schnell- Wńsche-Reinigungspniver), 
wyrabiany przez Franz Palme, 
Trautenan, Czechy, jest najlepszym, 
najwyborniejszym i najtańszym środkiem 
do prania jakiejkolwiek bieliany. Zapo- 
mocą tego proszku, uiezawierającego w 80- 
bia Żadnych szkodliwych ingredyjencji. 
moze jedna osoba w 4 godzinach, pizy za- 
stosowaniu mojej metody do prania i uży- 
ciu 4 tntów tego proszku dwie balje bru- 
dów do białej czystości, nie uszkodziwszy 
sobie przytem rąk i bez gotowania, wy- 
prać. Każda czysta woda tak rzeczna ja- 
kotaż i studzienna przydaje się do prania. 
Pod gwarancją za prawdziwość tego, wy- 
uyłam próbki wraz z prozpektem za nade- 
słaniem franco 1 zł. Odprzedającym udzie- 
lam znacznych korzyści. | 

Skład we Lwowie w nan- 
dlu Maurycego Bałłabana, 
przy placn Marjackim l. 8, 
Krakowie w ajencji D. Gros, w Rzeszo 


jakoteł z Trutnowa w oryginalnych pu- 
dełkach, opatrzonych moją winietą, nabyć, 
można całe 1 zł, 20 e, pół 65 c., 
pudełka 35 c. 


C. k. wyłącz. uprz. krochmal w 
tabliczkach (Tablettkraft-Glanzwtirke) 
z nową instrukcją do prasowania, wraz ž 
receptą na środek do wywabiania plam po- 
wstałych ze rdzy i atramentu, które do 
każdej tabliczki jest dołączona, kosztuje 
20 c. a. w. i przydaje sią do każdej cien- 
kiej i zwykłej bielizny. Przy odbiorze 
20 tabliczek rabat. 

Uznanie i polecenie. 

Wielmożny panie Franciszku Palme 
w Trutnowie ! 

Przysłana mi 10. stycznia metoda do 
prania, przewyższyła wszystkie dotąd mi 
anane sposoby prania. Próbę prania prze- 

rowadzono ściśle według pańskiej recepty. 
i była to radość patrzyć wię, jak praczki 
łartując i śmiejąc się prawie zabawką W 
kilku godzinach nprzętnęły się z praniem. 
Mogę tedy teu sposób prania z pełnem 
anmieniem polecić każdej gospodyni. 
Z poważaniem 
Jakób Oberting, 
notarjusz gminy w St. Hubert w Banacie. 
Do pana Franciszka Palme 
w Truatnowie ! 

Dnia 5. sierpnia 1876 pod moim adre- 
sem przysłane mi 2 funty proszkn do prae 
nia wypotrzebowano już, na żądanie zaś 
mojej żony i na prośbę kilku innych pań, 
zmnszony jostom zamówić znaczniyjszą 
ilość tego wybornego proszku. 

Chociaż mieszkamy na dalekiem po- 
łudnin Węgier, to przecież pański produkt 
nżywa u naszych pań, które się o tem 
| przekonały, wielkiej wziętości. 

(Zamówienie). Bernard Kinzel, 


i 


król. węg. Rt. 
Panczowa niedaleko Belgradn, 7ge 
1632 4—6 


marca 1876. 


zystwo 


106ZD16CZ8 


w Krakowie, 
W dziale ubezpieczeń na życie. 


Towarzystwo ubezpiecza kapitały pośmiertne (spad- 


kowe), stałe renty dożywotn 
szy), posagi dla dzieci itd. 


W bieżącym roku 


ie (dochody na wiek później- 


w dziale tym zaprowa- 


dzono także zabezpieczenia pośmiertne w kwo- 
tach po zł. 25 do złr. 100 dla niezamożnej lu- 


dności. 
nie liczy sie żadnych 


Przy tych drobnych zabezpieczeniach 


ubocznych należytości, 


przez co zabezpieczenie staje się bardzo przy- 


stępnem. 


Dyrekcja, Reprezentacje Towarżystwa 


Agenci udzielają bezpłatnie 
jaśnień i druków. 


i panowie 
wszelkich potrzebnych wy- 


1549 5—6 


02 ych z m aee 
NEJ LM hr 


Wydavrcy i właściciele: J, Dobrzański i K. Groman. 


Pod 3 koronami l 10 ulica [rybu. Synowie: Piotr, e. k. kontrolor podatkowy 


wyższy Wasze trudy stokrotnie wyna- Redakcji . 1653 rż Tarnopolu, każdej chwili do 
grodził. 1691 1-1| „Postępu Rolniczego“ nabycia 1686 1—3 | 
We Lwowie dnia 17 marca 1577. w Bytomiu (Beuthen 0.-S) | ycia. 
Stanisław Moszyński, obywatel i wąż, —— i —__Jeiesha= 4 ss 
rg" z | 
w Brzozowie, Karol, obywatel m. Lwowa I owarzyst wo Przemysłow e, 


i córka Antonina Stefaniowa z wnukami. 


Centure po 6, 8, 10 do 12 zt. 


o przystanie miary w czterech tasiemkach 
papierowych: 1. wskazać ma objętość piersi 
1 

Lib 
miejsca podramionaiui do kibici. Miarę na 
„eży brać po snkni, 


„Aleks. Mieczysława Orlowskiego 


/dostarcza na dobra ziemskie i realności 
miejskie pożyczki hipoteczne, 
się sprzedażą dóbr ziemskich, folwar- 


ćwierć K 3 
(chmielu; wydzierzawianiem dóbr i fol 


| 


Zaproszenie do przedpłaty 


„Postęp Rolniczy” 


Organ przemysłowo-gospodar- 
czy prowincji szląskiej. 
Wychodzi 1. i 15. każdego miesiąca w 


Podziękowanie. 


Za bezinteresowne pochowanie zwłok 
i oddanie ostatniej przysługi żonie mojej 
ś. p Rozalji Moszyńskiej obywa- 
telce m. Lwowa, naszej matce i babce, 
składamy najżywsze podziękowanie: Wie- 


Koniczyna 


asienna bez tkaninki (Kleesai- 


In 
iden) z orydacji Chorostkowskiej, 


lebnym Ojcom duchownym wszystkich za B d i 

; bdr Pr Ę ytomin na Górnym Szląskn. , = 

o A a Sa owy Aes aai ty Podaje artykuły gospodarcze, rolnicze, jeszcze 25 cetnarów metry- 
Ą p a Jaar p przemysłowo-handlowe z drzeworytami, cznych po 86 zł. cetnar na 


nym zakładu domu ubogich, bractwu ko 
ścioła 00. Bernsrdynów i szanowucj Pu 
bliczności za współadział. Oby Rog Naj- 


Zupisać można za cenę kwartalna 1 


zł. przesyłając prenumeratę wprost doskładnie w spółce rolniczej w 


Stowarzyszenie zarejestrowane ż nieograniczoną poręką 
we Lwowie, 
zaprasza członków na 


Trzecie zw, ogólne Zgromadzenie 


w lokalu Towarzystwa przy ulicy Kopernika l. 9. 


Porządek dzienny : 

. Sprawozdanie dyrekcji. 

Sprawozdanie Rady zawiadowczej z obrotu funduszów i 
. Sprawozdanie komisji kontrolującej co do rachnnków za rok ubiegły. 
„ Wniosek co do rozdziału zysków 
. Zatwierdzenie wyboru Dyrektora referenta i wynagrodzenie tegoź 
. Wniosek co do zwiniecia zakładu białoskórniczego. 
Zmiany statutu 
Wybór czterəch członków Rady zawiadowczej. 
. Wybór komisji kontrolującej ua rok 1877. 
$. 29. statutu upoważnia członków niemogących przybyć na Zgromadzenie 
do zastąpienia się przez udzielenie pełnomocnictwa na piśmie innemu członkowi. 

We Lwowie d. 16. marca 1877. 


Znakomite powodzenie. 


JELOUTINE 


jest 1019 57 


Mączka ryżowa 


przygotowane z Bizmuter , 


78 


dia tego to działa szczeńliwie ns skóry 
niedaunirzeżona przystaje do 
ciała nadaje 


cerze świeżość unturalną. 


CH. FAY 


Magacyn Perfum w Paryżu 

9, na ulicy de la Paix, 9. 
Dostać można w magazynach galanter | — 
vop.Kamila Strzyżowakiego, Le 
sn Feiutucha, K Bayera i Le- 
ona, w składzie K. Mikolauscha w 
Gwowie, w Czerniowcach w aptece T 
Golichowskiego. 


DOW u Nm 


© OE I 


Rada zawiadowczau. 


Rixa klejnoty złote, f 


z najnowszego kruszcu szlachetnego, który wiecznie zostaje 
żółtym jak złoto, z pisemna na to gwarancją, ża w 10 latach to złoto nie 
straci na swym kolorze. 


Pierścionki za złota Rixa, ozdobione prawdaiwemi kamieniami krayształowemi 
oprauna w formie róży, lak piękne, że trudno mieć o pedobnych większe pojęcie, a jour, 
1 zł 50 ct, 2, 3, R zt. > k 

Pyszne sygneiy ze złota Rixa, z prawdziwemi kamieniami do grawirowania, 
ciężwie, bogato cilerowune zł. 1.50, 2, 3 zł., z prawdziwemi grauatami 3 xt. 50 et. 

Łańcuszki do zegarków ze zlota Rixa. dla meżczyzn po zt. 1.50, 2, 3, 4.5 zł. 

ŁAŃCUSZKI merkie | damskie, długie i piękne na ogniwach, do powieszenia na 
szyję zł. 2.50. 3, 4, 5 zi. 

Piękne łańcuszki na szyję dla dam =% krzyżykiem brylantowym lub medalio- 


ga! (Co n es) 4 


| f 3 
“MWe 


= > 


DY f AI A nem, sztuka i zł. 50 ct. » 
5 / URZ uris. VAR mę nUezy dla pań na szyję lub meżczyzn do łańcuszków zxegarkowych 1 zł. 
/ i a 50 o2 i 3 zł. i Far 
Śtódt Ne r Mar % Krzyżyki wysadzune rubinami, safirami, ametystami, koralami lub innymi ka- 
<A (Mebliua ki) $ mieniami, szluka zł, i, 1.50, 2, 3 zł. i 
a No: | r ‘t cK$ Guziki do manszetów i półkoszulków, najdelikatniej szlifowane, z emaija w o- 
5 2 {Slo gniu zrobiora, pieknie wykończone, 6 guzików w szkałułce zł. 1, 1.50 do 2 zł., te same z 


białymi lob kolorowymi kamieniami krzyształowymi zł 2, 3, A, 5 zł. i s 
Brosze i kólczyki, najpiękniej i najmezoluiej wykonane z emajla w ogniu 
zrobiona lub z kamieniami krzyształowymi, koralami, sufirem, chrysopasem, opalem. ru 
Sinami, grauałami itp., broszki zł. 1, 2, 3, A zł., para stosownych kolczyków 1, 2, 3. 4 zł. 
, Zegarki kieszonkowe ze złota Rixa, na sekunde zregulowane g pisemna gwa- 
raneja, chronomeler damaki 8, 10, 15 zł, chronometer męzki 10, 15, 18 zł. 
Na każdy przedmiot ze złula Rixa daje sie gwarancje, kupcy, złotnicy, bandiarze 
zegarmiatrze otrzymaja przy zakupnach hurtowych odpowiedni rabat. 


Wysyłki załatwia rzetelnie i sumiennie 


Fabriks - Depot, Rix - Goldschmuck 


we Wiedniu, Praterstrasse 16. 1513 2--6 


WIEN 


(eny staników 


po 8, 10, 12, 15/Ą 
do 16 zł. a. w. 


Przy zamówieniach listowych nprasza sie 


rzbieta podramionami wzięta, 2 objęteści 
ici, 3cia objętości bioder, 4ta długości od 


3146 35 —r 


bankowo- i komisowo-handlowy 


Woda i Pudry do zębów 
Dr. PIERRE 


% fakultetu medycznego w Paryżu 


we Lwowie, ul. Ormiańska |. 23. 


zajmuje 


ów, realności, lasów, jakoteż zboża i 


warków i zamianę dóbr na domy. 


C. k. uprz, kolej galic. Karola Ludwika. 


OBWIESZCZEME. 
Qiwarcie przestanku „Zarwanica* 


| Podaje się do publicznej wiadomości, że z dniem 1. kwie- 
tnia b, r. pomiędzy stacjami Złoezów i Płuchów koło strażnicy 
l. 586, zostanie otwartym dla ruchu osobowego przestanek 
„Zarwanica.* 

Przestanek ten będzie mieć komunikacje tylko pociągami 
V. i VL i które się tylko minutę dla przyjeżdżających i od- 
jeżdżających zatrzymywać będą. 

Bilety z Zarwanicy jak również do Zarwanicy nie będą 
wydawane. 

Podróżni jadący ze Lwowa pociągiem V, którzyby chcieli 
wysiąść w Zarwanicy, kupują bilety do Płuchowa, ci zaś którzy 
w kierunku z Podwołoczysk pociągiem VI. jadą, do Złoczowa. 

Wsiadający podróżni w Zarwanicy nie otrzymują tamże 
biletów, są jednak obowiązani od poprzednio za Zarwanicą po- 
łożonej stacji przypadającą należytość złożyć. Należytość tę płaci 
się przy pociągu VI. w kierunku do Lwowa w Złoczowie, przy 
pociągu V. w kierunku do Podwołoczysk w Zborowie; również 
można w wskazanych stacjach biletów do dalszej podróży nabyć. 

W przestanku w Płuchowie, położonym między Złoczo- 
wem a Zarwanieą mocą ci tylko P. T. podróżni przypadające 
należytości płacić, którzy pociągiem V. z Zarwanicy do Płu- 
chowa jechali. 

Pakunki w obydwóch kierunkach w Zarwanicy się nie 
przyjmują. 
Gdyby przy niepomyślnym stanie powietrza z» względu 
bezpieczeństwa ruchu zatrzymanie pociągów w Zarwanicy było 
niemożebnem, natenczas staraniem będzie zarządu koiei, P. T. 
podróżnych o ile możności wcześnie zawiadomić. 

Lwów, dnia 16. marca 1877. 


za zaliczeniem pod najściślejszą dyskrecją 


Gumi-Specialiteten und Bandagen Depot. | 


czniejszych Średków roślinnych, krew cz 


(syfiliżycznych), zanieczyszczeniu i 
rzutach na ciele. Metoda użycia w polskimitąstru 470 morgów. 
języku. 

Colbert w pasażu Colbert, 
Lwowie w apt. p. K, MAlikolascha. 


NOWY SKLAD MEBLI. 
ka Ak koma. M DALA MAL |OD DK OEM ZA KK 


HANDKL MEBLI, 


N > 
© d Materji na meble, luster, pająków, dywanów, SF | 
W g snkna ua podłogi, karniszów do okien, kutasów gW > 
y i rozetek ta firanek itd. b J 

r Utrzymujemy na składzie wszelkiego rodzajn meble i 

s 4 obite i nieobite, garnitury do jadalni i sypialni, 5 
ii & toalety, bióra, stoliki do kart, do roboty i do czytania; ją E6 
T wybór mebli żelaznych tj ióżka, tóżeczka, ko-¥ T, 

A łyski, kanapy, krzesełka. stoliki do ogrodu i W A 

dobór mebli z drzewa giętego. 
D W zakres interesu naszego wchodzgce zamówienia na m» ( 
roboty stolarskie, tapicerskie i szmuklerskie przyjmujemy i 
M á najdokładniej załatwiamy. 1389 6—? M 
E SM” Ceny nasze są stałe i bardzo umiarkowane. E 
B Polecajac nasz handel szan. względum i prosząc o łaska- B 
r. we zamówienia, zostajemy z głębokim szacnukiem i poważaniem 
a .. Ó N ń N 
i £ Rudolf Schón i Edward Scholz | 
LWOW, Plac Marjacki, hotel Langa 
w oftcynach na prawo. 


PWW W Ww W LF PD © W W ty WW WWW WW 
NOWY SKLAD MEBLI. 


Gummi i 
pęcherze rybie, 


po 1-4 zł. tuzin. 
Emypcchónr 2 zl. sztuka, 


2 przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 

ranom, nagniotkom, oparzeniom ect. 
Eu Skład centralny w Paryżu na ulicy 
«x Nenve St. Merri, 40 i we wszyst- 
Bu kich aptekach. 1001 3—44 


| BĘ, ? © 

Do wydzierżawienia 
ks "4 za kaucją, od 1. lipca wieś Sie- 
z najdawniejszych i najskute-'qiiska i Poręby, w powiecie 
ztego przymiotu Brzożowskim, koto Dynowa, na 
krwii wy lat sześć Z propinacją. Wedle ka- 
Szczegółów 
ludzieła na miejscu nie listownie 
Zarząd ekonomiczny w Dombrówce 
1611 8-8 


wysyła 


1102 4—:0 John Zieger, Graz, 


Esencja 
Salsaparyli Volbert. 


Jeden 


zczących, w chorobach 


1012 4—15 

Dostać można w Paryżu w aptece p. 
ur. 7 et 8, wio aj 
IStarzewskiej. 


ASTHMA 


CYGĄRĘTĄA [NDYISKIE 


PP. GGERENEAUE.T et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


r 8, ulica Vivienne. 
„Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw astinom, w jakiejbv niebvły farmie i pù- 
saek miały zawsze za podstawę belladonę. stramonium, nikotynę alb» opittm. 

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech, a pawturzone we Francji przekonały, 
ze konopie indyjskie z Bengalu {Canabis indica) posiadają własności skuteczne do zadzi- 
wienia przeciw tej slahości, jak również przeciw kaszlom nerwow*m, suchotom gardlanyin, 
zakatarzeniu, uchrypiaści i utracie głosu, newralgiom twarzy i bezsennosci. 

D'a uniknienia licznych falszerstw i nas' adownietwa, żądać aby stempe' rządowy fran- 
zuzki koloru niebieskiego, stosownie do prawa z A} Listopada 1873, narka fabryczna i pad- 
: pia GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie. Pee 
Dostac mozna w głównych aptekach w POLSCE i w ADSTRYT 


pz 


Kantor wymiany 


c. k. «wprzyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszeni, 


vo i XIA AA S s 
G LISTA hipoteczne, 
które wedłng prawa z dnja 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVMI. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia-kapitałów fur iuszowych, pupilarnych, ksucyj malżeńskich wojsko- 
wych, na kaucje sizżbowe i wadja — s} w tymże kantorze do nabycia, 
Wszystkie polecenia z prowincji wykonują 


się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez doliczenia 
prowizji. 1209 30—? 


n aO mi Mama PY. PSY „ÓW ka W M nk TER RA md pi kawi A hh nh PA kw 


Od wiciu lat doświadczony Środek dla 
| cierpiacych na gościec, reumatyzm 
1 cierpienia nerwowe, 


dla tych, którzy cierpią na bole nerwowe i reumatyczne, tudzież w połowie 
twarzy, na migrenę, rwanie w uszach, reumatyczny ból zębów, bole w krzy- 
żach i stawach, rwanie w członkach, bole w biodrach (Ischias), reumatyczne 
afektacje serca, przeciw kurczom w żołądku i spodnich częściach ciała, po- 
wszechnemu osłabieniu ciała, drzeniu, osłabieniu muszkułów, bolom w zu- 
gojonych ranach, porażeniu itp. skutkuje przez aptekarza : 

J. Herbabny ws Wiedniu yrepurowany 


aiis-Helkqauternderbaierischerh, 
óchalpen'bere jót: 


m" © zi R) Do zi RI o ać PR a 


— 
= 


Ims 


itete Pflanzeń-Extra 


Nai ky ing lj ik 

„Neuroxylin 
Neuroxylin używa s'ę do wcierania i objawia swoją bole uspakajającą 

skuteczność zaraz po użyciu, w wypadkach zastarzatych przynosi wkrótce ulgę. 


To stwierdzają w mnogiej ilości wnoszone świadectwa sławnych profesorów i 
lekarzy w kraja i zagranicą, tudzież listy dziękczynu: tych, *tófty *tomh 


środkowi zawdzięczaj, wyzdrowienie. ! 0-2 
Do pana Sza Herbabny, aptekarza we Wiednia. sy 
Z ukontentowaniem donoszę panu, Że za pomocą przysłanego mi Neu- 
roxylina odzyskałam zupełne zdrowie, upraszam zatem o przysłanie wi 
2 flaszek dla moish znajomych. 
Zirsdort (kolei Franciszka Józefa) 10. lipca 1876. 
Armbruster, wdowa polekarzu. 


Pański wyboruy Neuroxylin, używalen datąl » najlepszym skut- 
kiem, uprasza przeto O przysłanie mi dalszych 12 taszen za zaliczeniew, 
Prossnitz, 5. tuarca 1876. 
Andrzej Hliwiczka, 
wachmistrz w 12. pułku c. k. dragonów. 
Ceny flakonu (zielono opakowany) 1 zł. gatunek mocniejszy (różowo o- 
pakowany) I zł. 20 €., przy wysyłkach pocztą 20 ct. ża a; akowanie. 
Główny skład dla Gnlicji we Lwowie w apt. pod „Srebrnym 
orłem“ Zygmunta Ruckera, w Drohobyczu w apt. L. Dobrzynieckiego, 
w Koszycach u C. Wandraschka Centralny skład wysyłek we Wiedniu 
u J. Herbubny, apt. zur Barmherzigkeit, Neubau, 7śniserst.aste N. 90 


SŁABOŚCI PIERSIOWE 


SYROP Z PODFOSFORANU WAPNE 


PP. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu. 


8, ulica Viyienne. 

Od 1857 r. projerat ten wszedł w powszechne nźżycie. Leczy on katary, kaszle, chryp! 
długoletnie, koklusz, zapalenie gardła i kanału oddechowego (bronchites: ale szczegulniśl 
| pomyśtne sprawia skutki użyty przeciwko słabościom piersiowym iphtisie! i marnieniu CZY, 

suchotom. Pod dziaianiem jego ustaje kaszel najuporczywszy i potnienie nocne. & choti 

szybko pas racają do pożądanego zdrowia I tuszy. Pakana przypisują często Pastylki {m 
soku glowiastej sałaty i laurowych liści p. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiðdj 
idzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwyczajnych. 

Dla uniknienia licznych fałszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fran- 
cuzki koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 24 Listopada (575. marka fabryczuś 


SPZEBWTEFORBZEKE VE 


3 Dyrekcja ruchu. 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały sie na jednej etykiecie. | 
Dostać nożna w głównych aptekach w POLSCE iw AV STKYT. © £ 
8) o a ee CD e O) mam CO) am ya C ma CO) =) MiTo 5—51i aa —5— 
ki R RAE MA OE AZZARO 600 7 


Pow u 


= 


